
Nr. 84.— Rok 5. Cena 15 groszy

GLOS POMORSKI
i  P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspe dycji 

8 0  IX, w agenturach m iejscow ych m iesięcznie 1 85 Z ł, przer pocztę przy 
Namówieniu przez ekspedycję naszą 2,06 Zł v prost na poczcie lub u listo  
w ego kw artaln ie 6 ,48  Zł, m iesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdańska 2.5 Guld. 
Gd. — p o i  opadką w Polsoe 8 ,50  Zł, do Gdańska 4,00 Gnid. Gd. do 'Francji 
45 fr, (z w ysy łk ą  co drugi dzień 13 fr.) do A nglii 5 sh il., do Stanów Zjedn. 
80 cen t. W razie nieprzew idzianych wypadków, jak strajk i, przeszkody 
techn iczn e łtd. prenumeratorzy n ie  m ają prawa żądania niedostarezonych  
nm n.rów  luk zwrotu prenum eraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y .  B a n k  P o w i a t o w y  Grudziądz, Bank 
Zw. SpóT Z a ro b k , D anzlger P rlvat-A ktlenbank  Gdańsk l Grudziądz, 
Bank Polsk i Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk n r 2980 . Konto pocztowe: 
Kasa Oszezt dnoścl, Oddział w P ozn an iu  nr 201 193. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

O głoszen ia  * Polski. Wiersz wysokości m ilim etra w d z ia le  o g ło s z  
ulow ym  na strome 8-iamowej 12 groszy, w dz*ta-is reklamowym na stroni' 
1-3 iam. przed tekstem 90 groszy, wśród leksto 50 groszy, za tekstem 40 g  
dla W olnego Miasta Gdanska wiersz rn/m s-łatn. w dziale ogłoszeniow ym  
0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m, ćt-tam przed tekstem 0,90 luid. Ud , wśród tekstu  
0,50 iu id  Gd., ?s tekstem 0.40 Guld. Gd., dla N iem iec dochodzi 50o/, nad­
wyżki dla reszty zagranicy lOO°/0 nadwyżki, Za tloiuaczeuia 20 procent 
nadwyżki. — R achunki są  n a tych m iast p ła tn e  -  A d m in istracja  n i«-  
p rzsjm uje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogtoszeu.

R ękopisów  n a d esła n y ch  a le  zw raea  s ię

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tai do 11-tei przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjm nieod godz. 1 I-tej do 12-tei w południe.

Rmlakcja i Administracja 
O r o b l o w a  2 7 / 2 9 . Grudziądz, piątek, dnia 10-^o kwietnia 1925. Telefon n r. 5 8  i 51.

Nasze stosunki z  Czechosłowacją.
T e k s t  u«now y h a n d lo w e j, w e te r y n a ry jn e j  k o le jo w e j itp- j e s t  ju ż  u s ta lo n y . — U ktad  

k la u su l n a jw ię k sz e g o  u p rzy w iljo w an ia , — M in is te r  B en esz  p o d p isz e  t r a k ta ty
w W a rsz aw ie .

Warszawa, 8. 4. (PAT.) Delegacja polska i delega­
cja czechosłowacka w dn. 7 kwietnia br. ustaliły tekst 
żtmowy handlowej, w eterynaryjnej, kolejowej, handlo­
wego układu o reglamentacji przywozu i wywozu. Kon­
wencja handlowa zawiera zniżkę ceł dla towarów cze­
chosłowackich I towarów polskich we wzajemnym obro­
cie handlowym, okład o reglamentacji przywozu i w y­
wozu przewiduje złagodzenie restrykcji przywozowych 
w e wzajemnym obrocie, układ kolejowy przewiduje 
wzajemne ulgi tranzytowe dla obu stron, przyczem 
szczegółowo jest opracowana sprawa taryf kolejowych 
dla węgla polskiego przez Czechosłowacje.

Rząd polski zobowiązał się do otwarcia stacji przej­
ściowych w Użakacli i Jasinie między Polska i Cze­
chosłowacja w określonych terminach.

Pow yższe układy zostały sparafowane w imieniu 
delegacji czechosłowackiej przez p. ministra Dworzacz-

Kongres wydiodcśwa
Polsko=Amerykańskiego

ka, ze strony delegacji polskiej przez p. Tennenbauma i 
p. Łukasiewicza.

Jednocześnie w dniu wczorajszym został podpisany 
przez posła czechosłowackiego p. Fliedera i p. ministra 
Dworzaczka z ramienia rządu czechosłowackiego oraz 
p. ministra Kiedronia układ prowizoryczny, przewidu­
jący w dniu podpisania traktatu obopólne udzielenie so­
bie przez Polskę i Czechosłowację klauzul największe­
go uprzywilejowania w dziedzinie celnej i wprowadza­
jący postanowienia układu kolejowego, dotyczące obni­
żenia taryf tranzytowych.

Warszawa, 9. 4. (A. W.) Program  pobytu Benesza w 
W arszawie przewiduje podpisanie trzech układów. Pod­
pisanie układu handlowego, arbitrażowego między 
Polską a Czechosłowacja, oraz ukłaun regulującego gra­
nicę polsko-czeską na blasku Cieszyńskim. Benesz za­
bawi w W arszawie prawdopodobnie trzy  dni.

Konferencja Małej Ententy rozpocznie się 3 maja.
B u k a resz t, 8. 4. (PAT.) Konferencja małej ententy 1 rencji został zakomunikowany gabinetom w Pradze i 

otw arta będzie w niedzielę dn. 3 maja w  nimisterstwie Białogrodzie. ^N a pierwszem posiedzeniu konferencji 
spraw zagr. w  Bukareszcie. Porządek dzienny konfe- * przewodniczyć będzie Bratianu.

Sowiety wręczyły ks. Ussasowi akt oskarżenia.
W a rsza w a , 9. 4. (A. W ) W ładze sowieckie w ręczy- ły ks. Ussasowi akt oskarżenia, a proces rozpocznie się 

prawdopołowie w  połowie przyszłego tygodnia.

Herriot stawia
Paryż. 8. 4. (PAT.) W obec zredukowania przez senat nie 

trtórych kredytów w budżecie ministerstwa oświecenia publ 
Herriot, skarżąc się na wrogie stanowisko komisji iinansowe 
zażądał przywrócenia skreślonych kredytów, stawiając prz\ 
tem kwestję zaufania. Przywrócenie wspomnianych krcdytói 
uchwalono 142 gtosaini przeciw 140.

kwestje zaufania.
Paryż. 8. 4. (PAT,) Według informacji .P etit P?risi3n“ 

Herriot zaniechał postawienia kwestii zaufania do gabinetu 
j, przy okazji dyskusji w  senacie nad sprawa, zniesienia amba- 
- sady przy W atykanie, albowiem jest zdania, że sprawę dal- 
v szyi egzystencji sw ego gabinetu może uzależnić jedynie *yIko 

od sprawy projektów finansowych.

Sprawa międzysojuszni
konti

Londyn, 8. 4. (PAT.) Na dzisień.szeni posiedzeniu izb 
Snirn Chamberlain na skierowane don zapytanie w  kw est 
sprawozdania międzysojuszniczej komisji kontrolnej odpowie 
dział, że komisja nie ukończyła sw ego sprawozdania, dlafeg 
też do chwili jego otrzymania przez rządy sojusznicze ni-,' mn 
ina  określić charakteru akcji. ;aka zostanie podjęta.

Odpowiadjac na dalsze zapytanie, dotyczące ewakuac 
strefy koiońskiej. Chamberlain ośw iadczył, żc pertraktacje

czej konferencji komisji 
rolnej.
v sprawie t. zw . paktu mocarstw obejmuje również i tę kwe- 
u stję. Minister sądzi, że rozwali wydarzeń zapowiada się za- 
- da walająca. Zapytany w końcu, czy rząd angielski otrzymał 
o już. propozycję wzięcia udziału w' przyszłej konferencji roz­

brojeniowej, której zwołanie ma nastąpić z inicjatywy prezy­
denta Stanów- Zjednoczonych minister odpowiedział, że do­

li tychczas jeszcc nic otrzymano w  Anglii żadnych wyjaśnień in- 
y  formacji odnośnie do tej konferencji.

Walka w obozie nacjonalistycznym o osobę 
kandydata na prezydenta.

J a r r e s  z rezy g n o w a ł.

Berlin, 8. 4. (A. W.) Nawet w łonie nacjoalistycz 
ijego obozu toczyły się bardzo poważne walki o osobę 
kandydata na prezydenta. Kandydatura Hindenburga 
w yw ołała zagranica silne wrażenie. Niektórzy członko­
wie partji nacjonalistycznej byli jej przeciwni. Nawet 
przedstawiciele prawego skrzydła nacjonalistów, grupa 
Westarpa była u Hindenburga i przedstawiła mu złe na­
stępstwa przyjęcia kandydatury. Decydujący wpływ 
w yw arła interwencja osobistości z otoczenia byłego ce­
sarza, która zażądała od Hindenburga przyjęcia kandy­
datury w interesie dynastii a szczególnie ze względu 
na fakt, że już za dwa lata najstarszy syn byłego na­
stępcy tronu będzie pełnoletni. W ówczas Hindenburg 
zgodził się na przyjęcie kandydatury..

Berlin, 8. 4. (A. W.) W alka o kandydaturę Hinden­
burga znajduje się w stadjum rozstrzygającem. Do 
Hanoweru, miejsca Hindenburga udała się delegacja 
stronnictwa niemiecko-narodowego z admirałem Tir- 
Pitzem na czele, celem nakłonienia m arszałka do przyję­
cia kandydatury. Hindenburg jednak nie dał ostatecznej 
Odpowiedzi.

H in d e n b u rg  p rz y ją ł  k a n d y d a tu rę  
m o n a rc h ji

O p rz y w ró c e n ie

Nie ulega wątpliwości, że pomysł kandydatury Hiu- 
óenbnrga jest manewrem mającym na celu restaurację 
monarchji. . Hindcnurg liczy obecnie 77 lat, jest zatem 
człowiekiem starym, nie zajmuje się polityka i wskutek 
tego odgrywałby rolę figuranta poruszanego przez pra­
wice. W ystawiając kandydaturę Hindenburga prawicy 
zależy na powstrzymaniu rozwoju stronnictw republi­
kańskich i chodzi o przeciwstawienie popularnego na­
zwiska Hindenburga wspólnej kandydaturze republika­
nów w osobie byłego kanclerza Marxa.

Berlin, 8 4. (A, W.) Dziś rano blok Rzeszy zdecydo­
w a ł ostatecznie postawić kandydaturę Hindenburga na 
prezydenta Rzeszy. Jarres zrzekł się swej kandydatu­
ry. Hindenburg dziś w południe przyjął propozycję blo­
ku Rzeszy. Kandydatura zatem bloku Rzeszy została 
ostatecznie ustalona. Bawarska partia ludowa, partja 
gospodarcza, bawarski związek chłopski i niemiecka 

partja Hannowerska postanowiła wobec przyjęcia przez 
Hmdenhurga kandydatury przyłączyć się do bloku Rze­
szy

Chwila dzisiejsza jest najodpowiedniejsza na wspól­
ną naradę nad tern, co począć trzeba wobec rozmaitych 
zamachów na język polski i ducha polskiego w koście­
le, szkole, organizacjach, zarowno w życiu jednostki, jak i 
całego wychodźtwa polskiego w Stanach Zjednoczo-
nycli. . ,  .

Potrzebna się ukazała centrala ideowa, ktoraby po­
łączyła wszystkich emigrantów polskich w Ameryce w 
duchu miłości bratniej, któraby działała _w duchu samo­
obrony i samoochrony przed zamerykanizowaniem dzie­
ci polskich

Rozumiejąc dobrze, iż życic poisko-narodowe  ̂po­
winno się rozwinąć i na wyclfo-Jżctwio, emigranci polscy 
w Stanach Zjednoczonych zwołąja w maju br. kongres 
wychodźtwa w Detroit w stanie Michigan. I *o kongresu 
tego przywiązują nictylko działacze wychodźtwa, lecz 
i Polska, wielkie znaczenie.

Emigracja polska w Stanach Zjednoczonych wynosi 
mniejwięcej trzy  miljony ludności. Wojna światowa 
wstrzym ała dopływ emigrantów z Polski, a po wojnie 
emigracja ograniczona została przez am erykańską usta« 
wę tmigracyjną.

Polska dotychczas niestety mało pamiętała o wyw 
chodźtwie. co pociągnęło dla kraju i dla uchodztw® 
przykre wrażenie. Pisma polskie, wychodzące w  A- 
ineryce, z rozgoryczeniem częstokroć pisały o tem, że 
w  Polsce prawie nikt nie interesuje się Po-akami, za- 
rnieszkałytni w Stanach Zjednoczonych, lub że Pclska  
pamiętała tylko wtedy o emigracji polskiej, gdy byto 
trzeba odwołać się do jej kieszeni.

Stan rozgoryczenia przypadł w łaśnie tu  czas roa» 
poczęcia akcji amerykanizowania w  Stanach Zjednoczo­
nych, a słychać już o zamiarach rugowania z Ameryki 
obcych obywateli. Taki stan rzeczy był powodem dla 
W ydziału Narodowego, jako reprezentanta -większości 
organizacyj polskiego wychodźtwa, by rzucić inicjatywę 
zwołania kongresu, najpierw na dzień 17 lutego 1925 r* 
a później na skutek rozmaitych okoliczności — na te r­
min 21—23 kwietnia. Kongres wychodźtwa. na którym  
wezmą udział wszystkie organizacje polskie Stanów 
Zjednoczonych, nie ma na celu organizowania „państw a 
w państwie1’, lecz chce sie przyczynić do złączenia 
wszystkich Polaków w Ameryce celem doskonalszego 
współżycia pod względem duchowym i materialnym.

Kongres ma się wypowiedzieć w następujących 
kwestiach:

a) Spraw a centrali wychodźtwa, jej cele. charakter 
i środki potrzebne do utrzymania i przeprowadzenia jej 
zadali.

b) Utrzymanie języka polskiego w kościołach, szko­
łach i organizacjach i jrogodzenie go z doskonalą zna­
jomością języka i kulturą amerykańska.

c) Podniesienie oświaty w naszeni społeczeństwie 
w celu zrównania się z poziomem życia ogólno-amery- 
kańskiego.

d) Zaopiekowanie się młodzieżą przez starsze poko- 
lenie i zorganizowanie dla niej środowisk zdrowej oświa­
ty, zabawy i sportu.

e) Znalezienie dróg do zajęcia lepszych stanowisk 
przez tych wszystkich, którzy są tego godni, a  czemrt 
uprzedzenia innonarodowców stoją na przeszkodzie.

f) Uświadomienie, że hasło „Swój do swego" obo­
wiązuje każdego Polaka, że należenie do polskich orga­
nizacyj jest kwestją honoru oraz zrozumienia, że los pa­
rafii, szkoły i organizacyj polskich, handlu i przemysłu 
— to przyszłość w ychodźtwa i bez tego zginiemy.

g) Zorganizowanie samopomocy dla podniesienia po­
ziomu moralnego, naszej dobroczynności, lesu uczącej 
się młodzieży i w arstw  ciężko pracujących.

Oto w streszczeniu program kongresu, który jak sa­
dzimy. będzie zarazem  wielką manifestacją polską w  
Stanach Zjednoczonych, a k tóra i nam w  kraju przy­
nieść może małe korzyści. Dlatego właśnie powin­
niśmy tu w kraju więcej pamiętać naszych braci na w y- 
cbodżtwie i przyjść im z pomocą kulturalną i oświato­
wą. W ychodźtwo w znacznej mierze przyczyniło się 
dc odrodzenia Polski, ma zatem też słuszne prawo do-

g e n . b r u s i l o w  p r z e j e ż d ż a ł  p r z e z  
WARSZAWĘ.

W arszawa, 9. 4. (A. W.) Sowiecki gen. Brusiłow 
wyjechał na kurację do Niemiec. W  dniu wczorajszym 
przejeżdżaj przez W arszawę.
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W a l k a  o p r e zy d e n tu r ę
w Niemczech.

(Od korespondenta ^własnego „Głosu Pomorskiego".)
Paryż, 4 kwietnia.

Dziś, kiedy już ogłoszone zostały ostateczne, spraw ­
dzone i zatwierdzone wyniki ostatnich niem. wyborów 
na prezydenta Rzeszy, obowiązkiem publicysty jest 
przeprowadzenie ścisłej arytm etyki tych rezultatów.

Co mówią cyfry?
Głosujących było tym razem około 26.700.000 na 

30.000.000 za ostatnich wyborów. Co to znaczy? Zna­
czy to, że w yborcy są zmęczeni ciągłymi w Niemczech 
wyborami. W istocie w przeciągu ostatnich S-miu mie­
sięcy odbyły się 3 konsultacje narodowe, kosztem nie- 
tylko wielkich ofiar niatcrjainych, ale i emocji, które . . .  
wyczerpują nerw y obywateli.

Kto się pow strzym ał? W czyjich szeregach dawała 
się zauważyć abstynencja? Juk twierdzą powszechnie 
baczni obserwatorowie kainpanji przedwyborczej i sa­
mego dnia głosowania, prawica — koła ludności, znajdu­
jące się pod jej wpływem — stanęła tłumnie do apelu. 
Bierność panowała jedynie na lewicy. W płynęło na to 
tempo propagadny, niezwykle intensywne u nacjonali­
stów, obficie w fundusze przez „Schwerindustrie" zasi­
lonych. Ale i fakt, że pTawica szła do wyborów zblo­
kowana z jednym kandydatem, podczas gdy republika­
nie mieli ich aż trzech, również poważnie pod tym wzgię 
dem zaw ażył na sytuacji. Szerokie i tak zwane szare 
masy wogóle, a w szczególności rozmiłowane w przej­
rzystej dyscyplinie, masy niemieckie, ciąża lai jedności
— uosobieniu siły, a już w yraźny w stręt czują do roz­
dwojeń i rozstrojeń . . .

A więc — pragniemy stąd wyciągnąć wniosek ~  26 
kwietnia, kiedy po raz drugi pójdą glosujący do urn w y­
borczych, głosując zamiast na 3 na jednego kandydata
— a będzie nim cx-kanclerz Mant — według wszelkiego 
prawdopodobieństwa procent abstynentów  zmniejszy 
się na korzyść republikan.

W  ostaniem glosowaniu, które również jak i przed­
ostatnie, było powszechnem i proporcjonahiem, partje 
republikańskie uzyskały łącznie 13.234.496 głosów czyii 
przeszło 49 proc. wszystkich głosów. Te same grupy 7 
grudnia miały tylko głosów 46 procent. Partje prawi­
cowe spadły natomiast z 45 procent (9 grudnia) na 44 
procent (29 marca'*, komuniści wreszcie stracili 2 proc. 
głosów.

Stąd drogi wniosek. Republikanie w Niemczech w 
ostatnim kwartale niewątpliwie się wzmocnili i dziś sta­
nowią połowę wszystkich obywateli. To jeszcze nie- 
wi«l§. To nawet, jak na republikę i na gwarancję insty­
tucji repultókańskich, niezmiernie mało, ale to oznacza 
w każdym raz* pewien postęp, powiedzmy, na lepsze

Wreszcie, jeżeli chodzi o rezultat przyszłych wybo­
rów, w dniu 26 kwietnia, zaryzykujem y następującą 
przepowiednię. Przy mniejszej niż dotychczas absty­
nencji wspólny socjalistów, katolików i demokratów 
kandydat Marx otrzyma połowę głosów, zwolenników 
tylko tych trzech kierunków. A nozatem cześć katoli­
ków bawarskich glosować będzie na Manca, skoro tyl­
ko, lokalny ich kandydat nie stanie do wyborów. Wresz­
cie i cześć komunistów, którzy już otrzymali względną 
satysfakcję i policzyli swoje głosy, raczej je odda na 
Maawa, nfż na Jarresa, czy Hindenburga

Czyli, że Marx otrzymać może 55 procent -wszyst­
kich głosów przy 42 procent nacjonalistycznych i 3 proc. 
komunistycznych.

Mamc jest człowiekiem spokojnym i rozważnym. Nie 
pragnie on również powrotu do władzy Wilhelma, ani 
Kronprinza, ani jego syna. Będzie on również unikał 
zaostrzenia sytuacji na wschodzie.

Jesteśmy wiec zdania, żc należy sic u nas w Polsce 
n i e c o  optymistyczniej zapatryw ać na sytuacje euro­
pejska.

Stefan Włoszczewskl.

Układ angielsko-niemiecki

ZGON PATRJARCHY TICHONA.

Moskwa, 8. 4. (PAT.) Dziś w nocy zmarł tu w  60 roku 
życia  b y ły  patrja-cha Tłchom.

NAPAD ARABÓW NA DELEGACJI; ŻYDOWSKA 
w PALESTYNIE.

Londyn, 8. 4. (PAT.) Delegacja, złożona ze 155 ży­
dów. zd ą ża ją cą  z Samarii do Jerozolimy na święta 
paschy została napadnięta przez konnych Arabów. 
Dziewięciu żydów zabitych i kilkunastu rannych.

SADOUL UWOLNIONY.
Orlean, 8 4 (PAT.) Sad ou l z o s ta ł u w o ln ion y .
OKRĘT „LWÓW" WYRUSZY 5 -g o  MAJA DO 

LONDYNU.
Gdańsk 8. 4. (A. W.) Okręt „Lwów" kończy przygotow a­

nia do podróży. Dnia 21 kwietnia przybyw a pierwsza partia 
uczniów szkoły marskiej,- a 4-go maja druga. W tym roku 
weźm ie udział w  podróży około 140-tu uczni. Statek zape­
wne w yruszy 5-go maja do Londynu, dokąd zabierze ładunek 
drzewa, a stamtąd zaś uda się do Genui.

_  ~  WALORYZACJA KAUCJI SKADANYCI! W CZASIE 
DEWALUACJI MARKI POLSKIEJ. W dotychczasowych roz­
porządzeniach nie zostały jeszcze zwaloryzowane kaucje skła­

dne w czasie dewaluacji marki polski?), jako depozyty w 
insty uciach i urzędach państwow ych. Obecnie władze pań­
stwowe przystępują d.o opracowania projektu rozporządzenia 
normujące przerachowanie powyższych sum.

~ nW SPRAWIE n a b y b a n i a  a k c j i  b a n k u  p o l s k i e -
;  „  1Iil̂ wan'a akcji Banku Polskiego upoważniony zo­

stał Bank Spółek Zarobkowych przy ul. Jasnej w  Warszawie 
Niezależnie od wspomnianego banku kupno tych akcji przepro­
wadza nadal Pocztowa Kasa Oszczędności.

Z aw ieszen ie  o p ła t  n ie m ie ck ich  oti w yw ożenych  d o  A ng^ji to w aró w .
,  „ j  • - u i i - .  towarów niemieckich zaw iesza się o północy z dn. S na 9 bm.
Londyn, 8. 4. (PAT.) Ob.e tzby uchwaliły wczoraj now y Rząd w yd a, odnQŚne ro zp o m d zenia.

Londyn, S. 4. (PAT.) Izba gmin po wysłuchaniu sprawo­
zdania Churchila ratyfikowała bez dyskusji konwencję angiel­
sko - niemiecką.

układ angielsko - niemiecki. W myśl tego układu ściąganie 
spłat odszkodowawczych droaą pobierania przez angielski 
urząd celny 26 procent od w ysokości wwożonych do Anglii

Proklamacje niemieckie w Gdańsku.
Gdańsk, 8. 4. (A W.) Ukazały się tutaj proklamacje nie- I denci niemieccy przybywajcie do Gdańska t brońcie poi i te* 

inieckie, zawierające między innemi następujące zdanie: „Stu- chniki niemieckiej przed zesłowiańszczenienr'.

Klęska komunistów przy wyberack sowietu m uskiew skieiu.
. 4. (PAT.) W yniki ukończonych dzisiaj w y - I bezpartyjnych stanowiła 12.3 proc. ogółu wybranych, obccn.e 
letu m oskiewskiego ą natępujące: 2 554 komu- ! zaś — 34 procent. Wśród wybranych znajduje się 938 kobiet

Moskwa, 8, 
borów do sowietu 
nistów i i 306 bezpartyjnych. W wyborach poprzednich liczba

K tiiie im ja  kolejowa p a is k e -ru M S lN iip s to w ia ń s Ia .
W arszawa, S. 4. (PAT.) W dn. 4 kwietnia 1925 r. za­

kończyli się lcónferencja kolejowa polsko-rurriuńsko-ju- 
gosłowiańska. W  zasadzie postanowiono wprowadzić 
komunikację towarową między Polską a królestwem 
S. H. S. tak przez Rumupję, jak i przez inne państwa za­
interesowane, których delegaci dali już na to zgodę 
wcześniej na konferencji, odbytej w Krakowie w stycz­
niu rb. Dla opracowania szczegółów koleje S. H. S. 
zwołają w końcu bieżącego miesiąca komisję do Bel­
gradu, do której mają zaprosić oprócz delegatów kolei 
polskich i rumuńskich, również delegatów kolei czeskich, 
\vęgiersk!ch. austriackich i niemieckich.

Zamykając konferencję, przewodniczący p. Tyszyń-

ski zaznaczył, że ponieważ koleje polskie dochodzą do 
portów w Gdańsku i Gdyni, ustalenie komunikacji po­
między Polską a Jugosławią otworzy drogę bezpośred­
nią między Bałtykiem a Morzem Adrjatyckiem i Egej- 
skiem. P. wiceminister Eberhardt w imieniu rządu pol­
skiego dziękował p. ministrowi A w ran o wieżowi oraz in­
nym obecnym delegatom zagranicznym za ich przyjazd 
i współpracę, podkreślając znaczenie komunikacji dis 
pracy pokojowej narodów. Tę ostatnią myśl rozwiną’ 
p. wiceminister Awranowicz w swem przemówieniu pę- 
żegnałnem. a następnie po nim przewodniczący delega­
cji rumuńskiej p. Fiłippi.

Polska pielgrzymka w Rsym-e.
Rzym, 8. 4. (PAT.) Dziś kardynał Kakowski i a rcy­

biskup Cieplak wraz z uczestnikami pielgrzymki pol­
skiej byii obecni na mszy św., celebrowanej przez P a ­
pieża. Po mszy św. Ojciec św. w otoczeniu księży pol­

skich udzieli) pielgrzymce komunii św. W  czasie nabo­
żeństwa pielgrzymi wykonali pienia religijne i odśpiewa­
li hymn narodowy. W końcu nabożeństwa Papieży u- 
dzieli! zebranym błogosławieństwa. ‘

foiior w 1325 r. m e j  ustawy o p m c i i n p
obowiązku służby wojskowej.

P o ^ ó r  o d b ęd z ie  s ię  najw cześn ie j d n ia  I m a ja  a  u k o ń czy  s ię  30 cz e rw c a  b r. — 
P rz y z n a w a n ie  p ra w a  u lg  n a le ż y  o b e c n ie  d o  k o m p e te n c ji  wJatSi a d m in is tra c y jn y c h  
W  ja k io h  w y p ad k ach  u d z ie la  s ię  o d ra c z a n ia  ? — P ra w o  d o  słu żb y  p ó łtu ro to c z n o j.

państwowymi, albo uznanych zz równorzędne szkół za­
wodowych, oraz niższych szkół rolniczych do lat 23.

2) Słuchaczom wyższych zakładów naukowych, od­
bywającym nowicjat zakonny; poświęcającym się stu­
diom teologii w yznań chrześcijańskich, uczniom szkól 
rabinackich przez państwo uznanych i nadzorowanych ł 
osobom z wykształceniem średniem i wyższym, odby­
wającym praktykę zagranica w zakładach handlowych 
— do lat 26.

d) Uczniom terminującym w rzemiośle do 22 lat ży-

Pobór w bieżącym roku odbędzie się już na zasa­
dach nowej ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej, z dnia 23. V. 1924 r. (Dz, Ustaw Nr. 61, coz. 
609). Pobór ten rozpocznie się w każdym powiecie (ni. 
st. W arszawie) najwcześniej dnia 1 maja, a ukończy się 
najpóźniej dnia 30 czerwca br. —

Do poboru w' roku bieżącym obowiązani będą s ta ­
wić się:

a) mężczyźni, urodzeni w roku 1904
b) mężczyźni, będący w wieku poborowym, którzy 

przy poborze w roku poprzednim uznani zostali za cza­
sowo niezdolnych do służby wojskowej (kat. B.),

c) mężczyźni, którzy, będąc w wieku poborowym, 
dotychczas obowiązkowi stawienia się przed komisją po­
borową nie uczynili zadość;

d) mężczyźni, którzy się zgłoszą do ochotniczej 
służby wojskowej (termin zaciągu ochotniczecgo w ro­
ku bież. będzie podany oddzielnie).

Nowa ustawa w porównaniu z tymczasową, wpro­
wadza zasadniczą różnicę w dotyciiczasowym trybie 
postępowania, a mianowicie: przeprowadzenie poboru, 
jak również przyznawanie prawa do ulg tj. półtorarocz­
nej służby i odroczeń, należy obecni© do kompetencji 
władz administracyjnych a r.le władz wojskowych, jak 
było dotychczas, a więc zasadniczo do starostw, — w 
większych miastach do komisariatów rządu, względnie 
magistratów, jako władz administracyjnych I instancji, 
a w II. instancji do województw-, które to władze admi­
nistracyjne w sprawach tych działają w porozumieniu z 
władzami wojskowerni.

Odroczenia terminu odbycia służby wojskowej w e­
dług tej ustawy będą udzielane w myśl art. 53:

1) Jedynym  żywicielem rodzin, o ile utrzymanie tych 
rodzin jest zależne od ich pracy i o ile poborowi ten 
obowiązek istotnie spełniają. —

Za jedynych żywicieli rodzin uważani będą: jedyny 
syn niezdolnych do pracy rodziców, lub też wdowy lub 
wdowca, oraz jedyny syn nieślubnej matki, jedyny ro­
dzony, lub przyrodni brat osieroconego i do pracy nie­
zdolnego ślubnego lub nieślubnego rodzeństwa.

Interpretacja słów .jedyny syn“, „jedyny brat“ — 
będzie szła w kierunku nie „jedynaków", a „jedynych 
żywicieli".

b) Właścicielom oddzielnych gospodarstw rolnych, 
Właścicielami oddzielnych gospodarstw rolnych będą 
uważane osohy, które odziedziczyły w linji zstępnej go­
spodarstwa rolne, w ystarczające na ęyżywoenie jednej 
rodziny, a nic przekraczające trzykrotnie takiego do­
chodu, o ile prow-adza te gospodarstwa samodzielne, ja­
ko jedyne źródła utrzymania.

Za gospodarstwa rolne odziedziczone uważane bę­
dą te, które poborowy obejmuje w posiadanie po śmier­
ci spadkodawcy, tytułem spadku, łub darowziny na wy­
padek śmierci

c) Osobom, odbywającym studja łeorelyczne i prak­
tyczne.

• Z tytułu studiów odroczenia będą udzielone:
1) Uczniom średnich zakładów naukowych ogólno­

kształcących, państwowych lub prywatnych, uznanych 
Ar zez państwowe wjadze szkolne za równorzędne z

cia.
Odroczenia te będą udzielane w celu dokończenia 

praktyki zawodowej jedynie tym uczniom, którzy ter­
minują w rzemiośle u majstrów cechowych. Tacy po­
borowi winni się wykazać świadeewtem o odbywaniu 
nauki rzemieślniczej, wydanem przez zarząd właści­
wego cechu rzemieślniczego, względnie przez zarząd 
izby rzemieślniczej i poświadczonem przez instrukto­
ra stowarzyszeń przemysłowych, względnie w razie, 
gdy taki nie istnieje, przez wydział przem ysłowy wła­
ściwego urzędu wojewódzkiego.

W byłym zaborze austrjackim są uprawnione do 
wydawania św-iadcctw stowarzyszenia przemysłowe.

c) Prawo do służby półtorarocznej będzie przyzna­
no tym z pośród poborowych, którzy najpóźniej do 25 
czerwca rb. udowodnią, że ukończyli z dobrym wyni­
kiem szkołę średnią i zdali egzamin doj-załości (matura).

Poborowym (ochotnikom), podlegającym w bieżą­
cym roku wcieleniu do szeregów, a którzy do dnia 26. 
VI. rb. nie przedstawia wymaganych dowodów, prawa 
do służby półtorarocznej nic przyznaje się.

Podania o przyznanie prawa do służby półtorarocz­
nej winny być skfadanc w terminie od 1 maja do 25-go 
czerwca do właściwej władzy administracyjnej 1 in­
stancji z dołączeniem do nich potrzebnych dokumentów,

Podaiya o odroczenia z tytułu punktów: a, b, c, i d, 
należycie. udokumentowane, winm' być składane do 
władz administracyjnych I-ej instancji w terminie od lo 
lutego tego roku, w którym poborowy ma stanąć przed 
komisją poborową najpóźniej do dnia poprzedzającego 
stawienia się poborowego na komisję, —

Osobom, przebywającym  zagranicą odroczeń- okre­
ślonych w pkt. c) (pod 1 1 2) moga udzielić właściwe u- 
rzędy konsularne.

Uprawnionymi do wnoszenia podań będą poborowi, 
ich rodziny lub-ustawowi zastępcy.

Podania o o  troczenia opłacie stemplowej r.ie podle­
gają.

Termin, w którym poborowi z poszczegóhiych po­
wiatów i gmin obowiązani będą stawić się przed komi­
sją poborową, określony będzie przez właściwe władze 
administracyjne w drodze oficjalnych ogłoszeń.

Wcielanie zaś do szeregów uznanych przy przeglą­
dzie tegorocznym za zdolnych do służby wojskowej 
(kat A.) odbędzie się w terminie miedzy 1 a 7 paździer­
nika 1925 r.

Podając do powszechnej wiadomości ten krótki wy­
ciąg z nowej ustawy odsyłamy zainteresowanych do
treści nowej ustawy (wymienionej na wstępie), z którą 
każdy poborowy w dobrze zrozumianym własnym inte­
resie zapoznać się powinien.



Proces o obrazę m ii  szkolnych w  lornnlu.
W poniedziałek rozpoczął się w  Toruńskiej Izbie Karnej 

proces dawniejszego komitetu Rodzicielskiego o obrazę urzę­
dników i w ładz szkolnych. Przez interwencję ciał parlamen­
tarnych w tei sprawie szczególnie wszystkich posłów pomor­
skich, proces stał się głośnym na całą Połskę. Na rozprawy 
przybyło mimo bardzo intensywnych prac Sejmu kilku posłów. 
Tłem spraw y są ostatnie ubolewania, godne zajścia w  szkol­
nictwie tutejszent jak i na terenie innych miast pomorskich. 
W ydalenie około 50-ciu uczniów tylko z jednego gimnazjum 
i to na koniec zeszłego roku szkolnego w yw ołało  wpośród tu­
tejszego społeczeństw a ogromne poruszenie i oburzenie. Lu­
dziom fakt taki niesłychany i nie notowany dotąd w kroni­
kach, zdaw ał się zupełnie niewytłumaczalnym, tem więcej, że 
w  szkolnictwie faktycznie zaszły  niejedne wypadki wyraźnych  
wykroczeń przeciw przepisom i jaskrawe błędy pod względem  
poJitykł szkolnej.

To też nic dziwnego, że w takim nastroju ogólnym zawfą- 
zał się komitet, który w  poczuciu wielkiej doznanej krzywdy  
udał się do w yższych władz z prośbą o interwencję i napra­
w ienie tych anormalnych stosunków.

W tym celu tym czasow y komitet w ystosow ał do władz, 
ni. in. do Pana W ojew ody pismo zredagowali# w  tonie me­
moriału z prośbą o zarządzenie dochodzeń 1 naprawienie w y ­
rządzonych szkód. Pismo skierowane do Pana W ojew ody  
nie odniosło zamierzonego skutku, gdyż pan W~]<Jwcdi nie 
był kompetentnym załatwiać tego rodzaju spraw y. Drugie 
pismo skierowane do Ministerstwa W. R. i O. P. odniosło 
pożądany skutek, gdyż M inisterstwo mimo poprzednio w ro­
giego stanowiska do ted akcji w ysła ło  komisję, która na miej­
scu stwierdziła słuszność poczynionych zarzutów i wyraziła  
w  sejmowej komisji ośw iatow ej przez sw ego przedstawiciela  
na interpelację posła Langera, zgodę na powtórzenie egzami­
nów  przez wydalonych uczniów i zapowiedziało radykalne 
zmiany na kierowniczych stanowiskach w  tutejszam szkol­
nictwie. Tym czasem  pierwopis memoriału, odesłany do Pana 
W ojewody dostał się do rąk kuratora Okręgu szkolnego p. 
Ricmera, który z racji zawartych w  memoriale zarzutów w y­
toczył rodzicom z komitetu, którzy upominali się o  prawa sw e

w  imieniu ich pokrzywdzonych dzi#pi prcces o obrazę. Komitet 
upoważniony do swej działalności przez cały ogół rodziców, 
którzy sw ego czasu w  liczbie około 500 byli na wiecu 01- 
ganizacyjuym maiac przyznaną słuszność sw ych zarzutów, po­
stanowił przeprowadzić dowód prawdy.

W  tym  kierunku też skierowane w szystk ie w yw od y  w ła­
snej obrony w pierwszym dniu rozpraw. W szyscy oskarżeni 
bez wyjątku podkreślali czystość swych zamiarów i stanowczo  
odpierają w szelkie łnsynuacje, jakoby zainicjowali tę akcje 
w  celah ubocznych, a w  szczególności w  celu zdyskredyto­
wania 1 obrażenia władz szkolnych.

Na law ie oskarżonych zasiaduią: pp. Rogala architekt, 
Tempski lekarz dentysta. Gordon dyr. kasy chorych, Zieliński 
właściciel zakładu umundurowań, Pepiński w laśc. fabryki pier­
ników, Ziółkowski redaktor G azety Niedzielnej I dodatkowo 
oskarżeni za to, że  na wiecu przemawiali pp. Dobrowolski, 
urzędnik W oiew . i pani Lewicka matka kilkoro dzieci, i wdowa.

Przewodniczącym  sądu jest pan Dr. Piasecki. Jako sę­
dziow ie: zaw odow y pan sędzia Osten Sacken 1 3 niezawodo­
w ych pp. Zelma z Torunia, Grzywacz 1 Czerwiński z Chełmży.

Oskarżają pp. prokurator Potoniec i Krukowski. Św iad­
kow ie: RiemeT, Mianowski, Przyjemski i Kaczor zostali do­
puszczeni jako oskarżyciele uboczni.

W  pierwszym dniu jak i przedpołudniem drugiego dnia. 
ii przemawiali tylko oskarżeni i oskarżyciele uboczni.
Przemówenia jednych jak i drugich nacechowane były szcze­
rością uczuć w  kierunku działania dla dobra ogółu. Mimo 
tego odnosi się WTażenie, że uboczni oskarżyciele, zamiast 
łagodzić i unikać w szelkich tarć mogących stworzyć bardzo 
podatny grunt dla agitacji nam wrogich żyw iołów , starają się 
przedstawić ten ruch samoobrony w  jaknajgorszetn św ietle  
nie ograniczając się do faktycznej obrony w łasnych interesów.

Zaznaczyć należy, żc prócz prasy polskiej tutejszej i za­
miejscowej zastąpiona jest także na sali prasa niemiecka, na­
w et zagraniczna.

Poniew aż nie możemy zdania naszego opierać na przed­
stawieniu jednostrornem, jakiemi są zeznania jednej i drugiej 
strony, nie wchodzimy w  szczegóły  przemówień i podamy 
tylko zeznania świadków.

IM go kwietnia 1925 r.

Listy z Poznania.
Estetyczna szata Poznania. — Życie uniwersyteckie. — 
Bratnia Pomoc studentów U. P. — lane organizacje 
społeczno-kulturalne. — Akademickie Koto Pomorzan.

Poznaii to piękne miasto, zwłaszcza w jasny, słone­
czny dzień wiosenny, przyobleka się ono niejako w no- 
We> odświętne szaty.

Rozkład ulic, niezwykle urozmaiconych pięknem! 
Plantacjami miejskienii i prywatnem i, sprawia bardzo 
niiłe wrażenie.

Pod względem estetycznym  najlepsze robi w raże­
nie .grupa domów i drzew rozmieszczonych pomiędzy 
uniwersytetem a gmachem Teatru Wielkiego. Sam 
Emach uniwersytecki spowity jest w zieleni pnących 
s>ę powoji i dzikiego wina. Wis a wis widać sławne 
biury Zamku poznańskiego, siedlisko tutejszego _ woje­
wództwa, a jednocześnie władz uniwersyteckich i B ra­
tniej Pomocy studentów tutejszej wyższej uczelni.

Jako wrychowanek poznańskiego uniwersytetu, po 
załatwieniu kilku ważnych spraw, k tóre mie zniewoliły 
do odwiedzenia grodu Przem ysław a, udałem się do 
Wnętrza zamku, ażeby choćby z godzinkę znaleźć się 
\v tw ym  młody in świecie życia studenckiego

Rok czasu w ystarczył, ażeby przynależność moja 
została definitywnie oznaczona. Niestety obecnie na­
leżę zupełnie do starszego pokolenia, wyszedłem już z 
tych młodzieńczych i szlachetnych zapałów i działań 
życia studenckiego, które ma tyle uroku, czaru i śmiesz- 
nostek. Niemniej jednak lubię pilnie baczyć na to, co 
się dzieje w obecnym świecde życia akademickiego, lu- 
hię go obserwować i przypominać sobie dawne, dobre 
czasy.

Musze się tu rozpisać nieco o bardzo ważnej dla 
każdego akademika studenckiej organizacji Bratniej 
Pomocy Jest to instytucja ekonomiczna, stojąca bardzo 
silnie na nogach, posiada ona bowiem kilka wspaniałych 
własnych gmachów. W obrębie jednego z nich mieści 
się nowo wybudowany, bardzo ładny teatr. Inne bu­
dynki składają się z akademickich mieszkań.

Bratnia Pom oc posiada własne zakłady: fryzjerskie, 
krawieckie, szewskie, pralnie itd. Najważniejszą gospo­
darczą funkcja tej instytucji, prócz dostarczania pewnej 
ilości mieszkań, jest wydawanie obiadów i kolacji. Ja­
dalnie, bufet i dwie duże sale przeznaczone na czytel­
nię, znajdują się w zamku (Colegjum Majus)

Ile razy  jestem w  Poznaniu, czuję potrzebe odwie­
dzenia tego ładnego lokalu, gdzie można zjeść obiad za 
50 groszy, uraczyć się herbatą i ciastkami w bufecie, 
a zw łaszcza gdzie można zagrać partyjkę w szachy 
oraz przeczytać gazetę lub pogawędzić o  polityce i ak­
tualnych zdarzeniach z życia studenckiego.

Od czasu, kiedy prezesem Bratniej Pomocy studen­
tów U. P. został ks. Białecki, organizacja ta stanęła sil­
nie na nogach. Podczas mojej ostatniej bytności w  Po­
znaniu, zauważyłem wiele zmian na lepsze. Stoły po­
kryte czystemi obrusami i kwiatami, ściany przybrane 
zielenią i obrazami Na przedzie w  każdej sali u góry 
krzyż a pod nhn misternie wykończony orzeł polski. 
Te dwa godła tego, co jest najświętsze dla każdego 
Polaka 1 dirześcijanina, czynią bardzo niiłe wrażenie.

Estetyczny wygląd lokali tej gospodarczej akademi­
ckiej organizacji jest bez zarzutu.

Po zjedzeniu obfitego obiadu, siadani w olbrzymie] 
sali, która jest bufetem i czytelnią zarazem , rozglądam 
się po otoczeniu, ażeby zobaczyć chociażby jedna zna- 
lomą tw arz i o zgrozo, nie znajduję tam  nikogo znajo­
mego. W szystko młode, tryskające życiem i chumorem 
lecz nieznane mi olicza. Dopiero teraz zaczynam na­
prawdę pojmować, że przekroczyłem już tę przepaść, 
Po jednej stronie której świeci swój tryumf młode try ­
skające życiem, chumorem, niekiedy i swawola lecz 
zawsze beztroskie, z domieszką romantycznej i boha­
terskiej fantazji, życie studenedde.

Na drugim zaś brzegu poważne, bogate w doświad­
czenie życiowe i zmagające się w walce o chleb pow-

STEFANJA ADWENTOWSKA.
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ROZDZIAŁ VI.
. Zbigniew gmótł w palcach papierek od cukierka
1 patrząc na kuzynkę, słuchał jej niskiego altowego gło­
su ze ściśniętem sercem. Mira mówiła z ożywieniem:

— Szalone sumy pochłania ten moi proces; zresztą 
c to się nie martwię, byle tylko dał pożądany rezultat. 
Michał stawia się w takiem świetle, jakbym była co- 
jjajmniej niespełna rozumu. Twierdzi, że jestem nieo­
bliczalna, że moje fantazje przechodzą granice normal­
nego umysłu i doprowadzi w końcu do tego, żc mnie 
J:,ko umysłowo cłk,rą zamkną gdzie, a na rekonwales­
cencję zw rócą Michałowi jako m artw y przedmiot.

Zbigniew pocałował białą rączkę kuzynki.
— Biedna ty  jesteś doprawdy! A jak stoi sprawa

2 Iruśką?
~  Ani myśli mi ją dać! W łaśnie też na tem się opie- 

*a >, że jako nieobliczalna, inam jaknajgorszy wpływ na 
ubecko. A to, że ja jestem  matką i że oni tam są sami 
starzy ludzie z wysuszonemi sercami, z tem się nie li- 

z«l, Jednem słowem moje położenie jest rozkoszne, 
h l.^Mecione ręce założyła pod głowę i oparła się głę- 

ko u poduszki otomany. Czekała chwilę na odezwa- 
Zbigniewa, ale gdy on nic nie mówił, tylko koły- 

Slę TY biegunowem fotelu, rzekła nagle:
Musze ci opowiedzieć, jaki dziwny sen miałam 

•^isiejszej nocy. Wiesz, śniło mi się, że przebudziłam 
^  nagle z ż y d a  — bo moje życie to był sen, nie ra- 

i spałam całe dotychczasowe życie, że obudziłam 
e ze snu po to tylko, aby się dowiedzieć, żc jutro jest 

tyczny koniec mego życia! Pomyśl tylko, jaki dzi­
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szedni dla siebie i dla swej rodziny, ciągle aż do prze­
sady z niepokojem zapatrzone w przyszłość, częstokro- 
tnie i lękające się j e j . . .  pokolenie ludzi dojrzałych.

Ja należę już do tej drugiej strony i żadna siła nie 
może tego zmienić, albowiem nic da się przestawić ze- 
garu życia ludzkiego.

Kiedy już tak poważnie rozpisałem się o organizacji 
gospodarczej życia akademickiego, musze tu słów kil­
ka dodać o innych ugrupowaniach społeczno-kultural­
nych tego żyda. Żadna gałąź społeczeństwa nie po­
siada takiej wybujałości i rozmaitości grup, stowarzy­
szeń i korporacji. Nie sposób tu wymienić wszystkie, 
wspomnieć tu jednakże muszę o ważniejszych i trwal­
szych organizacjach. Istnieją więc tam przećewszyst- 
kiem kola czysto naukowe, które bardzo poważnie w y ­
konują swoje funkcje, jak koła: filozoficzne, socjologi­
czne, świetnie rozwinięte koło prawników i ekonomi­
stów i wiele, wiele innych.

W  dalszym ciągu wspomnieć by należało o  ugrupo­
waniach politycznych, które z grubsza rozbijają się na 
analogiczne partje z  jakiemi ma się do czynienia w  star- 
szem pokoleniu. Jedynie może nazwy tych kół są mniej­
szą hipokryzją pokryte. Mamy tam kota: monarchi­
stów, narodowej I chrześcijańskiej młodzieży, koła rady­
kalne i socjalistyczne.

Na specjalną uwagę zasługują organizacje gorpodar- 
czo-kulturalne, do których prócz wspomnianej potężnej 
instytucji Bratniej Pomocy należą koła studentów o po­
krewnych funkcjach z poszczególnych ziem polskich. 
Należy bowiem pamiętać, że na uniwersytetach w  Pozna 
niu zjeżdżają się polacy ze wszystkich krańców Rze­
czypospolitej, mamy więc tu Koto akademików z Kre­
sów Wschodnich, Małopolan, Kielczan, Kujawian, Koło 
pomorskich akademików itd. W szystkie te tery torjal- 
ne. że się tak wyrażę, organizacje mają niezmiernie 
ważne, kulturalne znaczenie.

Te grupki młodych ludzi, zlanych do jednego base-

w ny sen. Nie wiem, co to ma znaczyć. Daj Boże, żeby 
życie moje było snem tylko, ale na to się nie godzę, że­
by zaraz po przebudzeniu umierać! Ale dość o  sobie, 
mów mi o was wszystkich. O babci, o Czartyńskach, 
o cioci, no i o sobie. Co porabiade?

Zbigniew mówił, a Mira słuchała z zainteresowa­
niem, bo dawno nie odwiedzała rodziny. Była teraz 
ciągle zajęta. Właściwie ranki miała wolne, ale na pół 
dnia do Bielawy trudno jechać, a wieczorem przycho­
dził Niebojerski i grywali razem, albo byli razem na ja­
kimś koncercie. Tego jednak Zbigniewowi nie powie­
działa i tłumaczenia jej na zapytanie, czemu tak dawno 
nie odwiedziła Bielawy, byiy nieszczere.

Rozmawiali dość długo i niespodziewanie zrobiło się 
ciemno.

Mira zapaliła lamnkę i drgnęła: na kominkowym 
zegarku dochodziła szósta. Odczuła dziwną przykrość 
na myśl, że za chwile przyjdzie Niebojerski i stanie się 
krzyw da temu zacnemu człowiekowi, który w ierny jej 
był mimo wszystko. S tarała się ukryw ać podrażnie­
nie i stała sie nieszczera w rozmowie.

Rozmawiali jeszcze chwilę o rzeczach potocznych, 
gdy ozwał się dzwonek i Józka zaanonsowała Niebojer- 
skiego. Kiedy wszedł, zapanowało w salonie kłopotli­
we milczenie.

Zbigwniew stojąc, przekładał rozrzucone na stole 
książki, a  Mira usiłowała ich obu wciągnąć do rozmo­
wy, lecz jej się to nie udawało.

Niebojerski był blady i podniecony, lecz widocznie 
nie chciał mówić o tem, co go w  tej chwili nurtuje.

Bierwiński patrzał chwilę to na jedno, to na drugie, 
coś w swej biednej głowie kombinował, wreszcie za­
czął się żegnać. Młoda kobieta nie zatrzym yw ała go 
nawet, gdyż czuła, że dłuższe zostawienie tych dwóch 
ludzi, wywołałoby w jej duszy w ybór na niekorzyść 
kuzyna. W olała kompromisowo załatw ić t s  spraw c:

nu — murów uniwersyteckich, reprezentują także dane 
ośrodki terytorialne, łącząc się zarazem w jedno wspól­
ne zbiorowisko, a jednocześnie nie zatracają bezpośre­
dniego kontaktu z ośrodkami starszego pokolenia, z któ­
rego wyszły. Tak np. akademicy z Pom orza sa człon­
kami szerszej grupy organizacyjno-gospodarczej. w 
skład której wchodzą w szyscy studenci. Jednocześnie 
są oni członkami wyższej organizacyjnej grupy akade­
mickiego koła Pomorzan, które już tam na miejscu 
przez różne odczyty, zjazdy, posiedzenia koleżeńskie po­
pularyzują wielką doniosłość utrzymania Pomorza. Na 
święta Bożego Narodzenia, Wielkanocy i podczas wa­
kacji letnich rozjeżdżają się oni po miastach, miastecz­
kach i wsiach pomorskich, promieniując swoje wiado­
mości i spostrzeżenia nabyte przy zetknięciach się z 
przedstawicielami wszystkich dzielnic Polski, a nawet ! 
innych obcych krajów, na swoje obecne otoczenie.

Społecznie ma to bardzo duże znaczenie. Nie jeden 
rolnik, który syna swego zapragnął wykierować na ad­
wokata albo doktora, po za swoją wioska świata boże­
go nie widzi. Dopiero z ust powracającego ze studiów 
swego dziecka dowiaduje się on o różnicach, wadach i 
zaletach, zdobyczach kulturalnych i towarzyskich sąsie­
dnich dzielnic Polski.

Z innych ugrupowań akademickich należałoby tu 
jeszcze wspomnieć o wszelkiego rodzaju korporacjach, 
mających głównie na celu podniesienie pierwiastku ety­
cznego i moralnego wśród swoich członków, jak: Patrja. 
Polonja, Chrobrja itd.

W reszcie niezmiernie ważną placówką akademicka, 
z mojego punktu widzenia, jest Akademicki Klub Spor­
towy, w skład którego wchodzą kluby tenisowe, foot- 
balowe, lekkoatletyczne, krajoznawcze, wioślarksie 1 
pływackie.______________________ Jerzy Kruszewski.

P O Ł A  K U C ł R I  i

dać Zbigniewowi tyle, ile dać mcgla, byle on nie widział 
że ktoś inny otrzym uje bez porównania więcej.

Chwilę po jego wyjściu Mira bała się spojrzeć na 
Niebojerskiogo, ale on bez słowa podszedł i wziąwszy 
ją za obie ręce, zaczął mówić szybko i radośnie:

— Ach Miruś, Mitfiś, żebyś wiedziała, jak sie cieszę! 
Zaprosili mię do Krakowa na w ystępy! Zaczynam zno­
wu żyć jak ptak na wiosnę: zrywam  sie do lo tu '
Mlruś! Bedę znowu ludzióin śp.ewał o szczęściu, o mi­
łości, o tobie! I ty  będziesz wszędzie ze mną! Z Kra­
kowa pojedziemy via Wiedeń, Szwajcaria do Paryża 
i do Londynu.

Pociągnął ją ogłuszoną ku kanapie i posadził obok 
siebiee. Mira słuchała jego słów, płna wewnętrznego 
drżenia, wreszcie rzekła nawrpół ze śmiechem:

— Co też ci się ro i?  Przecież jeszcze nie mam roz­
wodu. W ariacie, zastanów  się! W e w torek posiedzenie 
sądu w  moim procesie, ale oni pewnie znów  odroczą. 
Człowieku szalony, tobie się zupełnie paH w  głowie!

— Wiosna, Miruś! mnie już ponosi, jestem jak ptak 
nieoswojony, a więziony. Każda wiosna mnie tak w y­
czerpuje, że sobie sam z sobą rady dać nie mogę. Ale 
w tej wiośnie chcę oszaleć, bo ty  oszalejesz razem  ze 
mną!

— Na razie będziesz sobie sam szalał, a mnie zo­
stawisz jak Penelopę na pastwę tęsknoty i zalotników.

Jeże'1 oszalejemy, to tylko i w  każdym razie ra ­
zem, ale najmilsza — żart na stronę; zapakuj to, co cł 
najniezbędniejsze, żeby nas wiele bagażu nie krępowa­
ło i pojedziemy!

— Jakto, już? A kiedyż ty  jedziesz?
— Do Krakowa — jutro!
— I dopiero teraz mówisz mi o tem?
— Dziś sam się dopiero dowiedziałem.
Jakiś cień padł na Mirę. Przytuliła się do Nipbojer- 

skiezo trochę .smutnie .tseoKa —
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O  s i r a i u t e ę  n a d  p o l a k i e m  m o r z e m .
0  ugruntowanie polskości naszego wybrzeża! 0  je­

dno z najważniejszych zagadnień naszego państwowego 
bytu! Cel, wobec którego*ważności w ytężyć należy 
wszystkie sity, catą narodową encrgję.

Strażnicą najlepszą polskiego morza, a zarazem  
tego wąskiego pasa, jaki nam przyznał T raktat W er­
salski, będzie lud, świadom swych obowiązków, które 
na nim ciążą, jako na stróżach polskości naszego w y­
brzeża. Polskii dawniejsza nic doceniała siły ludu; 
wskutek^ tego straciliśmy morze. Dziś chcąc je sobie 
zapewnić na zawsze, błędy dane trzeba naprawiać. 
W spółdziałać tu winno cale społeczeństwo. Od współ­
pracy nad ugruntowaniem niewzruszonych podstaw pol­
skości nad Bałtykiem — podstaw w duszy i sercach 
ludności kaszubskiej, uchylać się nikomu nie wolno.

Podstaw y ugruntować ma szkoła, będąca nadbudo­
wą szkoły powszechnej, uniwersytetem, rozszerzającym  
widnokrąg umysłowy naszego ludu, rozpalający miłowa­
nie dla spraw  narodowych, rozbudzający świadomość 
obywatelską. Taki Uniwersytet Ludowy, oparty na 
wzorach duńskich, którego użyteczność w naszych w a­
runkach została stwierdzona, powstał! już jako pierw-

Dr. Stanisław Wachowiak, Wojewoda Pomorski,
_ P rotektor Zbiórki 3 Maja na Uniwersytet Ludowy. 

Senator Ks. Bolt, Srebrniki; Prez. Izby Przem.-Haudl. 
Buszczyński, Toruń; Starosta Dr. Chmielecki, W ejhe­
rowo; Pre; Izby Przem.-Mandl. Czarliriski, Grudziądz; 
M arszałek Sejm. Woj. Dr. Dandelski, Toruń; Ks. P rała t 
Dąbrowski, W ejherowo; Stefan Dąbrowski, Donimirz; 
Ks. Dz:ek. Dombek, Grudziądz; Prezes Pom. Tow.Roln. 
Donimirski, Łysomice; Ks. Prob. Fitkau, Puck; Dyr. T. 
C. L  Ks. Ludwiczak, Dalki; Ks. Dziek. Łosiński, Siera­
kowice; Ks. Prob. Łowicki, Niedźwiedź; Prezes Zw. 
Tow. Kup. Marchlewski. Grudziądz; Prezes Pom Izby 
Skarb. Obrzud, Grudziądz; Prezes Zw. Starost. Pom. 
Ossowski, Grudziądz; Dr. Panek, W ejherowo; Ks. Prof. 
Partyka, W ejherowo; Prezes Zw. Zakład. Graf. i W y- 
daw . Dyr. Poszwmski. Grudziądz; Senator Dr. Janta- 
PpłCzyński. W ysoka; lir. Potocki, Piątkowo; Ks. Prob.

szy Uniwersytet Ludowy w Dalkach pod Gnieznem, a 
teraz ma powstać na Kaszubach w Bolszewie pod W ej­
herowem.

Byt jego jest zapewniony, gdyż Okręgowy IJrząd 
Ziemski przekazał na cel wspomniany folwark dwustu- 
inorgowy.

Chodzi jedynie o budowę gmachu szkolnego.
Środki materialne na ten cci znaleść się muszą i nie­

wątpliwie się znajda dla Kaszub, dla polskiego w ybrze­
ża.

I dlatego, jak w dni trwogi wojennej, rozlega się w o­
łanie: „Do broni!" W pełni przekonania o potrzebie 
tej szkoły, wołamy w dniu zbiórki 3 Maja o grosze na 
Uniwersytet Ludowy w Bolszewie. — Niech nasze wo­
łanie dotrze do domu możnego, do w arsztatu pracy izby 
rzemieślniczej i chaty włościańskiej i do serc polskich. 
— Niech każdy przyczyni się do b u d ó w  tej szkoły. 
Dzień 3 Maja jest pod hasłem: „Zbiórka na Uniwersytet 
Ludowy w Bolszewie na Pomorzu".

Składki upraszamy przesyłać na K onto czekowe nr. 
202 304 P. K. O. Sekretariat T. C. L. Grudziądz.

Pronobis, Swarżewo; Kurator Dr. Riemer, Toruń; Prez. 
Okr. Urzędu Ziemsk. Ross, Grudziądz; Ks. Prob. Roz- 
czynialski, W ejherowo; Ks. Prob. Sadowski, W ygoda; 
Teofil Scheibe, W ejherowo; Starosta Sędzimir, Kattu- 
zy; Szambelanowa Sikorska, W. Chełmy; Zofja Slazka. 
Trzebcz: Radca Woj. Stefański, Toruń; Ks. W izytator 
Strogulski, Toruń; Gen, &ekr. T. C. L. Szmańdżina Gru­
dziądz; Insp. Szkolny Szymański. W ejherowo; Senator 
Szychowski, Grudziądz; Ks. Prob. Szydzik, Chełmża; 
P rez. Izby Roln. Dr. Esden-Tempski Toruń; Prezes 
Syndykatu Dziennikarzy Poni. Teska, Bydgoszcz; Dyr. 
Gimn. Urbanicki, W ejherowo; Ks. Dziekan Witkowski, 
Mcchowa: Prezees Zw. Miast Pom. Włodek, Grudziąz; 
S tarosta Krajowy Dr. Wybicki, Toruń; Dyr. Gimn. 

Ziomkowski, Gdańsk; W icpatr. Ig. Żylicz, Góra. 
Prez. Macierzy Polskiej dr. Ku bacz Gdańsk. Prezes 

Zw. O. K. Zach. dr. Maj, Grudziądz.

—** Pamiętajcie o  biednych. Zbliżają sie św ięta, każdy 
w gronie najbliższych swoich radować się będzie z  darów  
Bożych, padać będą życzenia dobrej, radosnej przyszłości. Ale 
wśród tej radosnej gromady, będą ludzie smutni, gicdni, n ę­
dzarze. Dla nich nie będzie świąt, św ięconego — bo i za cc?  
Dobrze, żebj choć suchy chleb mieli, dla odpędzenia głodu. 
Św ięto Zmartwychwstania jest św iętem  miłości. Kogóż mamy 
miłować, jeśli rię bliźnich sw ych. A że są głodni, że  byli

1 niemi od tak dawna, czyżby nie .należało ugościć ich w
święta. Pamiętajcie, aby przy w aszych stołach wielkanoc­
nych nie brakło człow ieka biednego. Tow. charytatywne 

, przyjmują dary na Wielkanoc dla biednych.
— ** Broszurki o Konstytucji 3-go maja p. t. „Św ięto Na­

rodowe", zawierające materiał odczytow y i deklamacyjny do 
obchodów są do nabycia w Tow. Czytelni Ludowych w  Se­
kretariacie, Grudziądz, ul. Lipowa 28 w  cenie 1,50 zł., z  prze­
syłką pocztową 1,55 zł za poprzedniem nadesłaniem gotówki.

—** Kronika policyjna. W  dniu dzisiejszym aresztowano 
dwoje ludzi. Jedną kobietę za nierząd i jednego bezdomnegd.

RUCH TOWARZ\ S I W.
— (rt) W alne zebranie Bractwa Strzeleckiego w  Grudzią­

dzu odbędzie się w  piątek diiia 12-go bm. o godz. 8-mej w ie­
czorem w  lokalu KcJlasa. Poniew aż w ażne spraw y, liczny  
udział pożądany.

— (rt) Z dniem 4-go maja br. rozpoczyna się kurs łetnl dla 
m łodzieży żeńskiej na U niw ersytecie Ludowym w  Dalkach  
Prospekty w ysy ła  i zgłoszenia przyjmuje Biuro Centralne Tow. 
Czytelni Ludowych w Poznaniu, pl. W olności 18, oraz Unlwer- 

, sytet Ludowy w DaJkacb p. Gniezno. (1324)
Dyrekcja: ks. A. Ludwiczak.

—(rt) Stow . Polskiej M łodzieży Kar. przy Farze urządza 
w drugie św ięto W ielkanocy w ycieczkę do Owczarek, na 
którą zaprasza się uprzejmie członków honorowych, rodziców  
naszych członków jak i sym patyków. Punkt zborny P”zy  
ostatnim przystanku tram wajowym ulica Lipowa o godz. 1-ej 
popołudniu. Dla Szan. Gości sam ochody.do dyspozycji. (1815)

Zarzać.
— (rt) Walne zebranie Bractwa Strzeleckiego w  Grudzią-

I dzu odbędzie się nie w  piątek, jak mylnie podano, lecz w  
czwartek, dnia 16-go bm. o godz. S-mci w ieczorem  w  lokalu 
Kellasa. Ponieważ ważne sprawy liczny udział pużadauy.

S y t n a c f a  w  s t r a j k  es r o l n y m .
O gólny  s ta n  s t r a jk u  r e ln e g o . — Ha ^ ttm o rz u . — K o n fe re n c ja  w W o jew ó d z tw ie . — 

W  p o w iec ie  g ru d z ią d z k im .

Czy witałeś MAC MRRAY??
J e s ^ c ^ e  T txx<r*: 829

Warszawa, 9. 4. (A. W.) W edług ostatnich danych 
statystycznych stan strajku rolnego przedstawia się 
Dastępuiąco:

W  wo-ewództwie Kieleckim strajkuje 52 robotników, 
w  LubeiSkm 1000, w Poznańskim strajk jest już prawie 
zlikwidowany, na Pomorzu sytuacja strajkowa pozosta­
ła be? zmiany, w woj. łódzkim strajkiem objętych jest 6 
folwarków, w Białostockim 12 folwarków, na Górnym 
Siąsku jest folwark i jeden na Śląsku cieszyńskim.

Tak więc w Kongresówce strajkuje jeszcze 5—8 pro­
cent, w' Poznajiskiem strajk jest prawie zlikwidowany 
na Pomorzu sytuacja bez zmiany.

Strajk rolny na Pomorzu znacznie osłabł. Z liczby 
3000 dziś strajkuje jeszcze tylko 2000 robotników. Jak 
nas uformują dziś o godz. 5 ma się odbyć w woj e wódz-

To idź i posuiesr. się. g is ź  możesz la iesi,c».o
zobaczyć w  «kw K i N I E !  4  i O i .  1.4F "'•%

twie konferencja przedstawicieli pracodawców i robot­
ników. Konferencja ma na celu doprowadzenie do koń­
ca pertraktacji w  sprawie likwidacji strajku. O zwołanie 
tej konferencji prosił województwo p. Kwa piński.

W powiecie grudziądzkim.
W powiecie grudziązkim daje się zauw ażyć tenden­

cja dążąca do uspokojenia. Czarny strajk zlikwidowano 
zupełnie.

Tylko we wsi Jankcwicaeli aresztowano wczoraj 
dwóch robotników, podżegających do strajku i zniewa­
żających czynnie robotników chętnych do pracy.

W  dniu dzisiejszym odbędzie się zebranie robotni­
ków rclnych, na którym zapadną ważne uchw ały co do 
prowadzenia strajku nadal.

REK LAM A.

Pan Hilary Nowacki przy Ul. Toruńskiej 3, poleca 
do świąt wielkanocnych w olbrzymim w yborze po ce­
nach jak najniżej kalkulowanych wszelkie artykm y mę­
skie, jak czapki, kapelusze, kołnierzyki itp., ryło pierw­
szorzędnej jakości. Zwracamy uwagę na ogłoSJinie, 
zamieszczone w numerze dzisiejszym „Głosu Pom.“

Z Pomorza

Jak Gtńiziądz uczci pamięć konstytucji 3 Maja?
G rsiuządz p o w in ien  z d a b y ć  s ią  Ha paw ażrey i im p o n u ją c y  o b ch ó d

G r u d z i ą d z ,  10 kwietnia.
W czoraj o godz. 8 wieczorem zebrali się w sali po­

siedzeń Rady Miejskiej na zaproszenie prezydjum mia­
sta przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych, du­
chowieństwa, tow arzystw  kulturalno-oświatowych I 
p asy, aby ustalić program  obchodu uroczystości 3-go 
Maja.

_ P. prezydent miasta przedstawił ogólny projekt, nad 
którym  wyłoniła się dość ożywiona dyskusja, w czasie 
której ustalono poszczególne punkta obchodu.

Szczegółowem opracowaniem programu zajmie się 
naturalnie osobna komisja, której składu dziś jeszcze po­
dać nie możemy, gdyż podczas wczorajszego posiedze­
nia nie uzgodniono całości.

Program  zarysow any na wczorajszem posiedzeniu 
przedstawia się następująco:

Dn?a 2-go maja wieczorem przejdzie ulicami miasta

Wiadomości bieżące.
V

KALENDARZ: Piątek 10 go kwietnia W. P. Euzebiusza 
Wschód słońca 5 1Y zachód 5 15 
Wschód księżyca 8 30 zachód 6 15.

*
** Biblioteka 1 Czytelnia T. C L. w Grudziądza jest o- 

twarta:
W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 1 p tr) coazienme — z wy­

jątkiem  niedziel i św iąt — ou godz. 5—7. Dla dzieci w  środy 
i soboty od godz. 4—5.

Na Cbełmiriskiem przedmieściu w  kancelarii parafialnej 
(ul Bydgoska nr 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5.

W Małym Tarpnie w niedzielę i św ięta po nabożeństwie
—** Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) Jest otwarte w środy i 

soboty c d godz. 12—2. w  niedziele i św ięta od godz 11—2.

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY.
NIEDZIELA — o godz. 8-me i wieczorem Operetka w 3-ch 

v  aktach Straussa , BARON CYGAŃSKI".
PONIEDZIAŁEK: — o godz. 3 i pół popołudniu operetka w  3

MILOŚCT* °  ”GRI * GRI“- ~  w i« = ^  -NOC

WTOREK: — o godz. 2 I 4 popoł. komed.a w 3 aktach Sie­
dleckiego „SPADKOBIERCA", ■- wieczorem operetka 
w  3 aktach Eysnera „WRÓG KOBIET".

capstrzyk, złożony z orkiestr wojskowych i cywilnych.
Dnia 3-go maja o godzinie 9-tej rano na placu spor­

towym w Małym Tarpnie odprawiona zostanie Msza 
św. połowa dla wojska i organizacyi półwojskowych. O 
godz. 10-tej defilada wojsk i organizacyj na ulicy Lipo­
wej. O godz. 12 uroczyste nabożeństwo w kościele far- 
nym dla władz i tow arzystw  ze sztandarami, o godz. 
3V-2 igrzyska ludowe nad W isłą, po ukończeniu których 
w yruszy pochód na Plac 23-go Stycznia. O godz. 4-ej 
przedstawienie popularne w teatrze miejskim o 5-ej 
wieczorem przedstawienie galowe.

Tak przedstawia się w zarysie program obchodu. 
Życzyćby sobie należało, aby mający się wyłonić komi­
tet przygotow ał cały punkt programu tak dokładnie, aby 
całość obchodu święta narodowego 3-go Maja odpowia­
dała wielkości i powadze rocznicy najjaśniejszej chwil! 
w  dobie upadku Polski.

— Biblioteka I Czytelnia T. C. L. zamknięta będzie od 
płątkn dnia 10-go kwietnia br. do wtorku dnia 14-go kwietnia 
br. w łącznie.

—** Z Teatru Miejskiego. Dyrekcja teatru prosi nas o 
zaznaczenie, iż. bilety na w szystkie przedstawienia świąteczne 
nabyw ać można codziennie od 11 do 2 i 5 do 7 wieczorem  
w  kancelari teatru.

—** Wielki czw artek . W ielki Czwartek jest ow ym  
dniem św iętym , w  którym Zbawiciel nasz ustanowił Najświęt­
szy  Sakrament i z tego powodu w  języku kościelnym  dzień 
ten zow ie się W ieczerza Pańska. W  dawnych czasach od­
prawiano w  W ielki Czwartek trzy Msze św .: pierw sza przy 
przyjęciu tych, którzy odbyli publiczną pokutę, druga przy Po­
święcaniu d e jó w  św iętych , trzecia na pamiątkę ustanowienia 
tego dnia Najśw etszego Sakramentu. Ta ostatnia Msza była  
najuroczystszą i odprawiała się nad w ieczorem , czyli mniej 
w ięcej około naszej trzeciej godziny popołudniu, bo Zbawiciei 
nasz nad w ieczorem  ten N azśw iętszy Sakrament ustanowił.

Teraz w  W idki C zwartek odprawia się tylko jedna mszę 
św iętą. W czasie tej M szy po raz ostatni uderzają w  dzwony, 
które następuie milkną aż do soboty.

Poniew aż w  Wielki Piątek Msza św . nie odprawia się, 
przeto kapłan dziś kw sekruje trzy hostje. z  których jedna ma 
służyć ao M szy dzisiejszej, druga dó jutrzejszej Liturgji 1 trze­
cia do monstrancji przy grobie i na rezurekcji. Hostje te ka­
płan składa w  kielichu, k ió iy  pokrywa welonem 1 po skoń­
czeniu M szy, procesjonalnie przenoś! do przygotow anego miej­
sca. Prooesja ta przypomira Jezusa Chrystusa, który w  W iel­
ki C zw aifek  po w ieczerzy z uczniami swoim i udał się na Górę 
Oliwną i tam roznoczał sw ą mękę.

.—** TORUŃ. (Aresztowanie kłusowników). W  lasach
państwowych, położonych w  okolicy Tobołki i Elgiszcwa nad 
Drwęcą, grasowali od d‘uż.sz^?o czasu kłusownicy, k*drym 
najniebezpieczniejszym wrogiem był leśniczy RzyczkowskL  
OnegćaJ w  nocy, gdy wspomniany leśniczy znajdował się w  
lesic w pobliżuDrwęcy, napadło go 2 do 3 kłusowników, któ­
rym udało się leśniczego ubczwladnić, odebrać mu broń, oM£. 
dotkliwie i wkońcu wrzucić do D rwęcy. Policja zaw ezwana  
na miejsce wypadku, w ykrył: spraw ców  w osobach m iesz­
kańców w si Ciechocin pow. linowskicpgo. D otychczas znaj­
dują się pod kluczem dwaj spraw cy: jeden w więzieniu w
Golubiu, a drugi w  więzieniu toruńskiein.

—** OSIE. (Tragedia niemieckiego nauczyciela.) Nauczy­
ciel p. Schulz katolik, który przez przesz. 2 lata był tu nauczy­
cielem dzieci ewangelickich, dostał obłędu i w tych dniach 
odstawiony został do zakładu psychiatrycznego w  Świeriu. 
Przed około 3 laty przesiedlono p. S. z Warlubia do Osia, 
Ponieważ nic władał językiem polskim, zażądały w ładze szkol­
ne, aby sobie go przysw oił. Tego p. S. jednak nie uczynił, 
gdyż jak stwi rdziL przyszloby mu to za trudno, w obec czego 
został z posady zwolniony.

Utratę stanowiska tak sobie p. S. w ziął do serca, że popadł 
w  stan melancliolijny. Choroba ta potęgowała się coraz bar­
dziej, i to tak dalece, że p. S. opuszczając często dom. cbodził 
po składach celem kupna znacznej ilości towarów na kredyt, 
zdawało mu się bowiem, iż jest wielkim człowiekiem, kupcem, 
i że musi prowadzić interes w szerszych rozmiarach.

Przed paru dniami w  napadzie obłąkania stłukł kilka szyb  
w szkole. Nie było innej rady, jak oddać go do zakłądu. D o­
dać tu jeszcze wypada, iż p. S. jest z zawodu nauczycielem . 
Miał zamiar pójść do Niemiec, lecz żona jego jako Polka r lt  
zgodziła się ua to. Obecnie pani S. prowadzi tu Interes arty­
kułów piśmiennych.

— TUCHOLA.  (Nieprzyjemna przygoda). Szczęście w  
nieszczęściu miał posirdzicicl samochodu J. P e­
w nego dnia jechał samochodem do Chojnic, kieri-jąc sam. Q- 
bok niego siedziała żona, w  tyle inny gość i szofer. Po pe­
wnym czasie szofer odczuwał silue gorąco, w ychodzące z sa­
mochodu. Po zbadaniu przyczyny okazało się, ze w ydoby­
wające się z motoru gazy nie miaiy należytego ąpustn, oo 
łatw o mogło doprowadzić do eksplozji. Przepaliło się już 
siedzenie w  samochodzie, jak również palto i futro p. J.

— ** TCZEW. (Przychw ycenie młodego uciekiniera). Na 
granicy polsko - gdańskiej przytrzymano 15lemiego chłopczyka  
z Grodna, który przedostał sie do Lidzbarka koleją, a z Lidz­
barka przybył pieszo do T czew a. Uciekł on z domu rodzL 
delsk iego  i zamierzał dostać się do sw ego wujka, który lze -  
komo ma być ua Pomorzu profesorem gimnazjalnym.

(Kradzież z  w „za). Podczas, gdy pewien Hospodar? s u -  
dział w  restauracji p. Justy w  ulicy Pocztowej, przybliżył sfę 
do woza, stojącego na podwórzu, jakiś złodziej i skradł naj­
różniejsze tow ary, zakupione w  składach tczew skich. R ze­
zim ieszek ulotnił się i dotychczas go nie w yśledzono

(Statystyka przemytnicza). Policja urządziła w  ostatnim  
czasie liczne obław y i zasadzki na przemytników Ogół"n 
przytrzymano w mafcu w  pow iecie tczewskim 59 przemytn'- 
ków  1 skonfiskowano 508,2 kilo tytoniu, 141454 papierosy j 
4 784 cygar.
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Sprawy społecEno-gospodaroze.
-  Z WARSZAWSKIEJ GIEŁDY WEGLOWEJ. Na

«efaę węglową przy ul. Towarowej Nr. 1 podstawiono 
™ dniu wczorajszym 7 bm. ogółem 112 wag. węgla, z 
czego sprzedano 81 wagonów a 31 wag. pozostało na 
osiowem. Za węgiel kuchenny z kopniń „Flora", „Ka- 

Uierz „Juljusz“ i in. płacono od 2928 zl. do 30.50 z ł , 
21 węgiel fabryczny z kopalni „Paryż", „Czeladź11 i in. 
Wacono od 24,40 do 27,45 zł., za węgiel śląski (kuchen­
ny! płacono cd 20.74 do 27,45 zł. za 1 tonnę loco stacja 
"Wyładowcza. Wobec tego, że stawili półtora razy wę-

więcej niż wynosiło zapotrzebowanie ledwie gatunki 
łatwopalne (kuchenne) mogły utrzym ać ceny dnia po­
przedniego. Gatunki zaś tw arde (fabryczne) podlegały 
Wałej zniżce i wiele wagonów tego gatunku pozostało 
na osiowem. W obec krytycznej pory dla węgla, kopal­
nie produkujące gorsze gatunki węgla zostały zamknię­
te, nie mogąc wytrzym ać konkurencji.

-  o  zbiN i e j s z e n i e  s t o p y  p o d a t k o w e j
01* PODATKU PRZEM YSŁOW EGO, OPŁACANEGO 
PfiZEZ ZAKŁADY U B EZPIECZEN IO W E. W związku 
z projektem noweli do ustawy o podatku przemysłowym, 
Związek polskich prywatnych zakładów ubezpieczenio­
wych wysunął postulat obniżenia stopy podatkowej od 
zakładów ubezpieczeniowych z 2 na 1 proo. Żądanie 
®we motywuje związek tern, że obc ążenie obecne, do- 
■iągające łącznie z podatkami samorządoweml i opłata­
mi 8templovremi 5 i pół proc., podraża nadmiernie 
koszty ubezpieczenia, co je s t w obecnej sytuacji szcze­
c in ie  niepożądane. Wpływy do Skarbu Państwa z do­
tychczasowego podatku obrotowego z tej dziedziny wy­
nosiły około 1 railjona złotych. Wrazie uwzględoiena 
postulatu wymienionego zw.ązku wpływ ten zmalałby 
do połowy, co nie stanowiłoby jedna* w całokształcie 
Opływów budżetowych zbyt wielkiej różnicy.

-  PIERWSZA POMORSKA WYSTAWA ROL­
NICTWA I PRZEMYSŁU. W ostatnim okresie Komitet 
Pomorskiej W ystaw y pozyskał czynną współpracę Zw. 
Towarzystw  Kupieckich na Pomorzu, k tóry  niewątpli­
wie odda znakomite usługi przez wciągnięcie oddziały­
wania na społeczeństwo pomorskie potężnego odłamu 
Zorganizowanego kupiectwa. Z ramienia Związku To­
warzystw Kupieckich wszedł do Prezydium  Komitetu 
Wykonawczego W ystaw y P rezes tego Związku p. la -  
dettsz Marchlewski, k tó ry  oddał do dyspozycji Komitetu 
Organizow any aparat propagandy na Pomorzu.

Również Związek T ow arzystw  Kupieckich ujął w  
swe ręce organizację handlu zamorskiego i przedstawi­
ciel związku dr. Rzepecki wszedł, jako członek do pod­
komitetu morskiego.

Tym sposobem dział morski przedstawi wszech­
stronnie całokształt polskich interesów morskich i pro­
gram na najbliższą przyszłość ugruntowania naszej eks- 
banzji na morzu.

Budowy pawilonu morskiego podjęła się firma Jan 
Broda, inż. w  Toruniu, która w  najbliższych dniach przy 
^ępuje do budowy. Pawilon ten w kształcie helskiej la­
ba r nl morskiej z  w ieżą dwadzieścia jeden m etrów  w yso­
ką. dominować będzie nad całym  placem wystawowym.

-  PRACE BUDOWLANE NA TERENIE WYSTA- 
\ ‘ OWYM MIĘDZYNARODOWEGO TARGU w PO­

ZNANIU. Na znacznej przestrzeni miasta, między ul. 
Śniadeckich a  ulicą Buków >ką i częścią ulicy Głogow­
skiej, w yrasta ca ły  szereg nowych budowli, jakby z  pod 
fcietni.

Przez cały dzień przeszło 400 robotników prze­
kształca te niezabudowane place w Poznaniu w coś zu­
pełnie nowego.

Na terenie wystawow ym  nad którym okazale wzno­
si się W ieża Górnośląska, najważniejsze prace są już 
ukończone.

Mury dwóch nowych gmachów: domu administra­
cyjnego i dużego pawilonu wystawow ego, k tóry  znaj­
duje się niecopodal W ieży, widni ją jeszcze nagiemi J 
2>mneini, ale niebawem staną się wspanialemi dziełami 
architektonicznemu

W nętrze domu administracyjnego zawalone jest nie­
zliczoną ilością rusztowań, ale niedługo z tego chaosu 
Wyłoni się harmonijna całość.

Nowo wybudowany pawilon wywiera wrażenie im­
ponujące.

Obok W ieży Górnośląskiej grupują się pawilony: 
u-ystawy Związku Miast Polskich i ceramiki budowla­
nej, automobili, motocykli, powozów i radjotecznicznych
Urządzeń.

Wszędzie widać gorączkową pracę, różnorodność 
w koncepcjach i temperamencie.

W szystkie te  gmachy łącznie z górującą nad całym  
terenem Wieżą Górnośląską stanowić będą piękną ca­
łość.

3. Maja już blisko.
Sądząc jednak, z pośpiechu 1 intensywności pracy  ro­

botników, zapewnień organizatorów, można mieć wra- 
2enie, że najmniejszego opóźnienia nie będzie. I. R,R.

-  DOOKOŁA STRAJKU GÓRNICZEGO W CZECHOSLO- 
WAŁ,JI. Według doniesienia urzędowego, praca we wszystkich 
zakładach kopalń zagłębia morawsko-ostrawskiego odbywa się

od wczoraj normalnie. Kierownicy partji komunistycznej w  
Pradze zwołali na wczoraj meeting protestacyjny, na który 
jednak władze nie zezw oliły . Komitet w ykonaw czy trzeciej 
międzynarodówki nadesłał z  M oskw y komitetowi strajkowemu 
w  Ostrawie 50.000 rubU z poleceniem podtrzym ywania straj­
ku za wszelką cenę. Rozkaz ten jednakże odrzucony został 
nawet przez w iększość górników komunistów. Zakończony 
strajk tygodniow y spow odow ał deficyt 7 miljonów koron w  
zaroskach górników, oraz deficyt w  produkcji, w ynoszący o- 
koło półtora milioma kwintali w ęgła w artości 20 miljonów  
koron czeskich.

Z RU<TIU UBEZPIECZENIOWEGO. Wpływ kry­
zysu gospodarczego na stan rynka ubezpieczeniowego 
w Polsce wyraził się ostatnio w rosnących zaległościach 
składek. Towarzystwa ubezpieczeniowe zmuszone są pro­
longować 1 kredytować zapłatę składki, co w związku 
ze wzrastającymi pożarami powoduje trudne położenie 
interesów ubezpieczeniowych. Sanacja tego stanu rzeczy 
zależna jest od ogólnej sanacji gospodarczej, gdyż za­
kłady ubezpieczeniowe nie mogą stawiać niemożliwych 
do przyjęcia warunków, aczkolwiek starają się przy­
spieszyć inkaso i zmniejszyć zaległości.

—  Z RADY RZEMIEŚLNICZEJ. Dnia 3 kwiet­
nia r. 1925 odbyło się w gmachu Ministerstwa Prze­
myślu i Handlu posiedzenie Rady Przemysłowej przy 
udziale 25 członków. W zastępstwie oborego p. Mini- 
nistra Przemyśla i Handlu przewodniczył dyrektor de­
partamentu przemysłowego, p. inż. Juijan Dąbrowski. 
Porządek dzienny obrad obejmował sprawy projektu 
ustawy rzemieślniczej i ustawy przemysłowej w ostite- 
cznei redakcji rządowej, oraz organizacji rzemieśluiczych 
dostaw rządowych, wreszcie wolne wnioski. Po zrefe­
rowania przez sekretarza rady projektu nstawy rzemie­
ślniczej zebrani złożyli na ręce przewodniczącego zao­
patrzoną w  podpisy deklarację, domagającą się utrzy­
mania w projekcie ustawy przemysłowej postulatów 
rzemieślniczych, zgłoszonych do Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu w 1924 roku.

Członkowie rady z uznaniem przyjęli do wiadomo­
ści jirojekt organizacji rzemieślniczych dostaw rządo­
wych i wyrazili życzenie opracowania przez M inister­
stwo jednolitej ustawy o zamówieniach na dostawy 
i roboty rządowe.

—  ORGANIZACJE PRZEMYSŁU LUDOWO - ARTY­
STYCZNEGO. Jak nas informują, w  dniu wczorajszym  7 bm. 
pow stała now a placówka przemysłu artytycznego w  Pols;> 
p. n. „Centrala Polskiego Przemysłu Artystycznego". Zadaniem 
(Jentrall będzie popieranie rozwojn polskiego przem ysłu ar­
tystycznego a zwłaszcza sztuki stosowanej przemysłu ludo­
w ego i działu kościelnego przez urządzanie wystaw, zakłada­
nie w ytwórni, organizowanie kursów  Itp. Na czele spółki stoi 
cały szereg w ybitnych osób ze św iata naukowego 1 artystycz­
nego. M iedzy innerni znajduje tam nazwisko prof. Nowakow­
skiego, prof. ardi. Buraczewskiego, inż. Szczepańskiego, art. 
malarza M azurow skiego, art. Sobczak-Sobczyóskiego 1 wielu  
mnych. Centrala rozporządza wspaniałym lokalem przy ul. 
N owi' Zjazd 1, którego otw arcie nastąpi w  bieżącym mie­
siącu.

— Stwierdzenie obyw atelstwa polskiego osób  
obiegających się o  paszporty zagraniczne. Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych poleciło zarządzić pod 
ległym Bobie nrzędom administracyjnym, ażeby przy 
odpowiedziach na pisma konsulatów polskich wysyłanych 
do starostw w sprawie stwierdzenia obywatelstwa pol­
skiego osób ubiegających się o paszporty, zwracaty 
ostemplowane urzędowo fotografję z wyraźnem zazna­
czeniem, że identyczność danej osoby została stwierdzona 
Zaświadozenie o odbyciu służby wojskowej musi być 
zrobiona na podstawie wybtzu Powiatowej Komendy 
^Uzupełnień.

—  INSPEKCJA URZĘDÓW PARCELACYJNYCH 
MAJĄTKÓW ZIEMSKICH Ministerstwo Reform Rol­
nych pełniące nadzór nad instytnejami posiadającemi 
koncesje na przeprowadzanie parcelacji majątków ziem­
skich rozpoozęło obecnie dokonywanie inspekcji tych 
instytucji. Zadaniem tej inspekcji jest zbadanie cało­
kształtu działalności poszczególnych towarzystw parcela- 
cyjnych. Inspekoje przeprowadzają specjalnie delegowani 
urzędnicy Min. Reform Rolnych.

— SPRZECIW PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH PRZE­
CIW PRZYMUSOWEMU UBEZPIECZENIU. W obec 'ego, że  
Min. P racy w  rozporządzeniu o przyrr. usowem Ubezpieczeniu 
robcunlków od wypadku bozroboda rozciągnęło, przymus n- 
bezplcczcniowy również i na urzędników bankowych i ubez­
pieczeniowych, traktując Ich jako pracowników przem ysło­
w ych — związek banków oraz zw iązek  polskich prywatnych  
zakładów ubezpieczeniowych opracow ały memoriał, który zło­
żony zostanie w  bieżącym  miesiącu p, ministrowi pracy. In­
formują nas, iż sami pracow nicy żądają w yłączenia ich z pod 
działania pow yższej ustaw y jako niepodiegającym warunkom  
określonym dla pracowników przem ysłowych.

— O GOSPODARCZA POMOC OPTANTOM POLSKIM 
Z NIEMIEC. W  ostatnich czasach doręczała Niem cy optan­

tom pobkim w  Rzeszy nakazy opuszczenia Niemiec. Pom ię­
dzy tymi, którzy już takie nakazy otrzvmali, znajduje sle w ie­
lu pracowników Murowych i urzędników. Z samego konsu­
latu w  Berlinie otrzym ało nakaz wyjazdu około 30 osób. Lu­
dzie ci, którzy bez względu na konsekwencje odw ażyli w y ­
powiedzieć się za Polską i w  ten sposób zademonstrować swa 
przynależność państwową i narodowa, cbawiaja się dzisiaj 
że nie znajdą w  kraju koniecznego utrzymania. W obec tego  
pełnomocnik Rządu Polskiego do rokowań polsko - nletniec- 
kich dr, Prądzyński z w ió d ł się do Prezydium Rady Ministrów  
z prośbą o poczynienie odpowiednich kroków w  celu zabez­
pieczenia bytu optantów. W związku z tern Min. Spr. W awn. 
poleciło wojewodom  nadesłać w ykazy wolnych posad, na ktd  
re mogą liczyć optanci.

Giełda pieniężna.
Warszawa dnia 8  kwieir.ia, 1928 .

Dolary Stanów Zjedn............................................................ &.17 *1
Plereny h o le n d e r s k i* ....................................................  206.96 ,
branki b e l g i j s k i e ................................................................  26.20 ,
branki fr a n e n s k ie ....................................... 26.78 .
'•ranki szw a jc a r sk ie ........................................... • .  .  100 10 .
banty angielsk ie   ...........................................  :'«.8<) „
korony ans t ryj aeki e . . . .  - ................................... 73.00 ,
Korony czeskie  ............................................  I M 3 •
Liry w łoskie ..................................................................... 31.34 ,
Korony n o r w e j e k le ....................................... • .  .  .
Korony dnn8kkie.................................................................
Korony szw ed zk ie ............................................................

Poznańskie Notowania Zbożowe
* d n ia  S  4 . 19 2 5 .

G e n y  w  w lo t y c b  f o e o  P o z n a ń  z a  1 0 0  k g .  
w  l a d n n k a e h  w a g o a o i r y e h

Zyto 100 k g   3 1 5 0 -  52.50
Pszenica . , . . . . . . .  4150
Jęczm ień z w y c z a j n y ...............................................
Jęczm ień b ro w a ro w y ..........................................   27.CO—29.ÓO
Owies . . .  • .................... • ....................................  2 6 ( 0 —28,00
Mąka żytnia . • ........................................................  42,00—4» 00
Mąka pszenna . • ...................... ............................. 57,50—60,50
Ospa ż y t n i a ................................................................  —20.75
Ospa p s z e n n a ............................................................
Ziem niaki  ........................................  — 4. 30
Groch p o i n y ........................................... ....  21,00—24.00

roefa v l c t o r 1 a .........................    "0,00—34X0

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji.
Notowania Cen.

Poznań, dnia 8. 4. 1925. Spędzano 250 szt. by dła. 925 sz t  
świń, 527 szt. ow iec.

Razem 1865 zwierząt.
Płacono za 100 kg żyw ej wagi za:

BYCLO
W oły . pełnoniięsiste, wytuczor.e w oły, najwyższej 

wartości rzeźnej nlezaprzegane —•
pełnorrięsiste, wytuczone w oły  od lat 4 do 7 80—
młode m ięsiste, nie w ytuczone i starsze w ytuczoae 65—58  
miernie odżyw ione, młode, dobrze odżywione 

starsze 50—54
Stadniki:

pełnom ięsiste, młodsze 70
miernie odżywione młodsze I dobrze odżywione  

starsze 54—53
Jałówki krow y; 

pełnom ięsiste, w ytuczone krow y, najwyższej war­
tości do lat 7 88

starsze w ytuczone krow y ł mniej dobre młodsze 
krow y i Jałówki 68— 72

miernie odżyw ione kTOwy i jałówki 48— 52
C1ELETA:

najprzedniejsze cielęta tuczne 104— 108
średnio tnczone cielęta I najprzedniejsze ssaki 90—94 
rorlej tuczone cielęta 1 dobre ssaki 76—80
liche ssaki 64—68

OWCE:
Opasy chlewne: 

jagnięta tuczone i młodsze skopy tuczne 70
star&ze skopy tuczne, liche jagnięta, tuczne i do­

brze odżyw ione młode ow ce 58
ŚWINIE:

pełnom iesiste od 120 do 150 kc ży w tj wagi 122— 134
pełnom ięsiste od 100 do 720 kg żyw ej w agi 116— 118

pełnom ięsiste od 80 do 100 kg żyw ej wagi 108— 110
m ięsiste św inie ponad 80 kg 96—100
maciory i późpe kastraty 90— 110

Przebieg targu bardzo ożyw iony.

DRUKARNIA POMORSKA T. A. W GRUDZIĄDZU. 
R edaktor odpow iedzia lny : Józał Kisielewski.

Polecam uo świąt w w ielkim  w y- 
bor<e oraz po nairrższyr.h cenach:

c t a p l d ,  h a p e h iR z e ,  in a ls i ,  s k a r ­
p e t y ,  h r H w » t y ,  b i e l i z n ę  o r a z  

v t)« ie ll ią  i n n ą  g a l a n t e r i ę *  
C z a p k i  o d  l 85, h a p e lu t s a e  o d  5 50, 
k r a w a t y  o d  l 35 p o c z ą w s z y .

H I L A R Y  N O W A C K I .
Magazyn a r t y k u ł ó w  m ę s k i c h  i galanteryjoyeb  

1710 ul. Toruńska 3 \ O m d z i ą d z  ul. Toruńska 3.

NEKTAR 
i KRYSZTAŁ

Alfreda hr. Potockiego  

w Łańcucie
powinien się znaleźć na każdym 

stole świątecznym. i8C7

p r zy sy ła jc ie
lo k o m o b ile

m lo c e rn ie
i żn iw ia rk i

do repepao f i
do firm y  1816

H odam  S B ess le r
R B D D Z I A D Z  (przy dworcu)

S »  ś w i ę t a  w i e l k a n o c n e
jirzyimnię zamówienia na póhrisk. szwedzkie, pót« 
tru ć  ilustrowane, łoaoste wma<onez-e, majone/, zhu- 
tuarami, krem ananasowy i pomarańczowy, babki, 
lody śmietankowe i waniliowe — polerem równno- 
ezesnie pierwszorzędne konserwy owocowe i wa­
rzywne, świeże ogórki, sałatę i kalafiory, rzodkiew­
ki — codziennie najlepsze delikatesy, sosowe mięso 
bumarewe i żółwie, kawior, azampiutony paryskie, 
najlepsze wędzone łososie, węgorse i owoce stołowe. 
B . N tlp p el Grudziądz, KoSeielaa 8. Telaf. 622.

Dostarczam wszystko do donm bezpłatnie.

W E
p lom b y  od 2,— zl
pierwezorz. wykonanie 

Jacobson, Pi. 23 Stycznia 23.

P® c e n a c h  św ią te c zn y ch
p o l e c a m :  11817

perfumy krajowa i zagraniczna

wody kolońskie litr 12,- zł
firm pierwszorzędn. jak: Źaka.Pulsa i in.

Laboratoriom Chemiczne
J . R u t k o w s k i ,  G rudziądz 
Plac 23-go Stycznia 27, tel. 240,



Za tak liczne dowody w spółczucia a po­
wodu śmierci mego drogiego mpża i ojca 
ś p .  W s k t e r u  H  i r t h a ,  miatrza rzeź o., 
składam na tej drodae wszystkim przyja­
ciołom i znajomym, a przedewssystkiem  
p. pastorowi Diebailowi za płycące jo  ser­
ca słow a pociechy ora.5 Cechów. Bzezui- 
ekierru za liczny udział r  pogrzebie moje 
m j a e r d e e c n i e  p o d a ło  k o w a n i e .

Gmdziądr dnia 7 kw ietnia 25 r. 11565 
W s">ul?a DOUfisła łena z dziećmi

P o itę p o w a n ie  u p a d ło śc ią  w e .
Co do majątku kupca Jaoa Pierkow skiego  

■wyłącznego właściciela aapiaanej w  reta trze  
handlowym lirmy „Hurtownia Perfumeryjno- 
iiosm etyci oa‘ Jan Pierk&wski w  Gnidziądsu, 
ul. Ogrodowa nr. 3, wdraża aie z dniem d iia .e1- 
szym ii. z dniem 3 kwietnia 1925 r. o go a z. 12 
w  poł. postępowanie upadłościowe, na jogo w nio­
sek, rooiaw aż nastąpiła jego niewypłacalność

Zarządcą masy upadłościowej mianujo się 
p. adwokata Sokoinickiego w Grudziądzu.

W ierzytelności należy zgłaszać w sądzie 
najpóźniej do cinia 14 maja 1925 r.

Do powzięcia uchw ały, czy mianowany sa- 
rrą ica  n a  pozostać, ew tl celem wyboru nowe­
go zarządcy, dalei celem ustanowienia wydziału 
w 'sriycieli, a ttkże celem powzięcia uchw ały  
eo do kweatj. wymienionych w § 13? ustawy  
o upadłościach, wyznacza się w  niżej wymi e ­
nionym  sądzie termin na dzień 1 maja 1925 r. 
o' godz. 10 przed poładn. — zaś celem zbadania 
aglosso jych  wierzytelności termin na diień26m a- 
ja  1925 r. o godz. 10 przed południem.

W szystkim, którzy posiadaią jakiekolwiek  
rzec/y, należące do many upadłościowej, lub któ­
rzy te| masie są cośkolwiek dłażm, zakazuje się 
ow e rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu 
w zględnie uis^cnać się z długu, a nadto pdieea 
•ię  un, aby najpóźniej do dnia 14 caja 1925 r. 
donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rze 
czy ■ e tem, czy przysługuią im jakie wieriT- 
telności, z nowodn których mieliby prawo żą­
dać odrębnege zaspokojenia z ow ych rzeczy.

Grudziądz, dnia 3 kwietnia 1925 r.
M ą4  P o w i a t o w y .  1813

O g o s z e i T e .
Dnia 21 kw ietnia br. z pow oli] likwidacu 

■własnej administracji w maj. Okręgowego 
Urmęciu Ziemskiego I.'gnow y, pow. Gn ew. st. 
kolei Pelplin, o gods. 10 rano odbędzie eię sprze­
daż w drodse publicznej ustnej licyracii pozo­
stałych po prsydiieleniu osa mikom inwentarzy 
żywych i martwych oraz sprzętów domowych.

'p rze ła ź  odbywać się będsie tylko ł s  go ­
tówkę. W  wypadkach uzasadnionych komiafa 
licytacyjna ma prawo prolongować zapłatę, zgo­
da jednak kom isji musi być poświadcaoną na 
piśmie. Odbiór zakupionych przedmiotów może 
uaetąpic dopiero po całkowitem uiszczeniu na- 
leż.nosci. Za przedmioty zakupiona i nie zabra­
ne w przeciągu dwóch dni Okręgowy Hrząo 
Zion-Ski odpowiedzialności nie przejm ują. (1812

Okręgowy Orzqd Ziemski w Grudziądzu.

Walne Zebranie
Bractwa Strzeleckiego w  Grudziądza
o ędz e  eię w  cz kartek, dnia 16 bm. ■» godz. 8 
wieczorem w  lokalu p. KELI ASA, na któro się 
w > syztkieh azłonków zapraeza.

P o r z ą d e k  o b r a d :
L Zagajenie. 2 Odczytanie protokółu. 3. Spra 
■wozdanie: sekretarza — skarbaiki — gospodarza, 
4 Wybór Komeu^y, 5. Wybór poszczególnych 
KomiayJ, 6. Przeułożeaie i zatwierdzenie budże­
tu na rok 1925, 7. Uchwalenia uznpelniema mun­
duru 8. Kom unikaty Zarządu. 9. W olne głosy.

W razie niedostateczne| ilości członków od­
będzie się pół godziny później drugie zabranie, 
które jest ważne bez w zglęuu na ilość obecnych
1806 Zarząd.

P a z n a ń s k o  - W arsz aw sk i 
B a n k  U b ezp ieczeń  S p . A.

(aeł. przez Bank Związku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu) 
p rzy jm u je  dzielnych

akwizytorów
dla ubezpieczeń ogn iow ych , kradzle 
żow ych , od n astęp stw  n ieszczęśli­
w ych  w ypadków  i praw no-cyw ilnsj 
odpow iedzialności i daje rzutkim, ruch­
liwym  i pracowitym osobom możność 
stworzenia sobis stałego i dobrego sta­
nowiska. Zgł. upr. się piśmiennie do

Oddiiata PomotskieiiO w Grudziądiu,
przy ul. 3 -go Maja 10/11 [1535

B a e z n o  ś ć ! B a e z n o ś ć !
Pierw szorzędny

zak ad fryzjerski
w (zrndziądzn.

Polecam na św.ęt® wszelkie artykuły toale­
towe i galmteryjne po bezkonkurencyjnych 
omach jak i mój dobrze zaopatrzony salon 
męski j ako pierwszorzędny. Fachowa nsiuga 
—  Badio —  masaż twarzy — mycie głowy 

i t- d. (1828
• ‘ A N  N O W A K O W S K I ,
< 4 B U I> Z IĄ D Z , STRZELECKA la .

Niniejszem podajemy do wiado­
mości, że niżej podpisane banki

zamknięte będą
dla publiczności w  so b o tę ., d n i a  I I  P^w fetnitr b r . :

Bank Dyskontowy Sp . A kc. Bydgoszcz, Oddział Grudziądz 
Bank dla Handlu i Przemysłu w  W arszaw ie, Oddziai Grudziądz 
Bank Lu d o w y. Grndziadz 
Bank Pow iatow y, Grudziądz 
Bank Zw iązku Spółek Zarobkow ych, Oddział Grudziądz 
Bank Zw iązku Tow arzystw  Kupieckich na Pom orzu, Grudziądz 
Danziger Privat-AkTien-3ank, Grudziądz 
Danziger Raiłfeisenbank, Grudziądz 
Deutsche Yoiksbank, Grudziądz 
Polski Bank Handlowy T . A . Poznań, Oddział w  Grudziądzu.

1821

W j e i l Ł i  w ^ D ó r
e i e g a a c h i c l l i  j e d w a b a y e h  i  a lo m k o r r y c h  
k s p e l n y j T  d s w i k i c l l i ,  o r a z  p l s s s n c ,  ( -w a ­

t r y  i  b l a s k i  ■  > j n « w » e j  m a d y  
•p u  c e d a j e  p o  n i s k i c h  c e f d i  

IfriF M a k s i e  j n ż  o d  1 4  s l .  V I ,  __

N A  L  O  J* M  Ó  O .
Rynek 21 < H r a d z ią d z  K yrek 21 1569

Bardzo dobrze umebl.

POKOJ
dla 1-2 panów do wyna­
jęcia Kościuszki 19 parter pr.

'M

llwaga!!!

Gdzie isożna Habyć najtańsze rowery?
nlicr Chiimióska 3

Skład rowerow i maszyn do szycia
n a p r z y k ł a d :

G o rik e» B ia m a if» O p e l» V/yca i l t
1823

W.Biesing

J l

Pi s?iiku e się

2pgku r a t k i .
możliwie w centrum mia­
sta satychmiast. Oferty 

! do Głosn Pom, pod 1819

Pani na w ysokiem  (ta­
nów icku poszukuje od 
1-go maia br.

2pokol
dobrze nmebl.
(lub jednego) ew tl. baz 
mabli. Ołarty możliwie 
x podaiiom warunków 

; do Gł. Pom. pod nr. 1818

F P o i a d ł 3

Ceny zniżone
na wina

z prawdziwych wmogron 
w i n a

czerwone
’/i bnt. od 2,50 zl

wina
mozeiskie

‘/i but. od 3 — zł
wina reńskie
Vt butelka od 3.— z ł 
w ina

w ę g ie rsk ie
i/i butelka o 4.— zł

Ył iba owocowe
w ina s to ło w e

białe, • lx b u t 1;50 zł
w in a  d e se ro w e

czerwoi e słodkie 
'/t butelka 2,— ?\

w ina d e s e ro w e
jasno-żółte słodkie, 

ł/i butelka 2,—zł 
w in a  d e se ro w e
m iodow e Vi but/ 3,— zł 

nadzwyczaj sm a:zn e  
w yłącznie cła p o l e c a

W illy  M arx ,
i f .  Mickiewicza 28 le t  904

iSprzedeże 7
Wilczyca 9 mirsięcz. 

nadzwyczaj 
ostra, w dobra ręce od­
dam bardzo tanio. 11548
Kwiatkowski, Pi 23 Stycznia 23

Na święta 
wielkanocne

polecam: żywe 183.
białka,szczupaki 

i breszcze
Et- Stippel,

Grodziądz, Kościelna 8.

Maszyna  
c o pasania

C ontinentalw bardzo dobrym (tanie 
piaruo eolskie i n ant e- 
ckie do sprzedania za 
350 zł Leon Halberstadt 
Siew ska 6, III p. (1822

Sprzedam natychmiast 
moje małe g o z ip o d a r -
s t w o  i*U morgi ziomi

R. Piepko,
Lisiekąty, pocita Ow- 
ciark pow. Grud z iądz.

1 łóżko drewniane
2 obrania M S łiie

do sprzedama 1572 
L uedecke. Sądow a 1

K o a t j a m  damski ja­
sna gabardyna jak nowy 
na średnią ligurę ko­
rzystnie do (praedaaia 
Toruńska 10, II ptr. 1.

Likwiduję zbiór 11562
zaiczMw pocztow ych

e s łe g o  św ia t* . Connik wy- 
■ yiarn po n a d e s ła n ia  GO gr, 
(w  zn*oa«ach  poestow yeh). 
Z tm ó w ie n ia  ty lko  listow nie .
Jan Jirjewici, ni- Kidgórm 40

6 osobowy, fabrykat an- 
ttrjacki z elektr. staite- 
rsm, prawie ie  nowy na 
korzystnych warunkach 
natychmiast do sprzeda- 
dania. Piśm. oferty pod 
„PTJCH-‘ -*0 Biura Ogło­
szeń „PAR“
B y  d g » * ® :*  Dwtrcawa 72

Dobrze utrzymriBy r o ­
w e r  jast do nabycia 
Droga Łąkowa nr. 46c

Wr. 50
Głosu Pomorskiego

na rok 1925 kupuje z 
powrotem lub zamienia 
na aowy

Drukarni Pomorska

AKCJE
Pomorskich Zakładów 
Przemysłu Draewnego 
poszukuje. Z głoszona  
z podauiem ceny Jo 
Głosu P om. ped nr. 1563p

I E3
Pokój eleg. umebl"*'..
słouectuy Jo wynaj. od 
15. IV. 25.Trynkowa 141

Szwajcara
pierwszego, do 80 k ró w  
dojnych i [1798

włodarza ód M z i
z zaciężmkatni, natych­
miast poszuKuie

W w n o w , Annow o
poczta Mełoo.

l b s i e w c r ę  do dzieci 
lub starszą niew iastę  
natychm. lub od 75 bm. 
na caty dzień poszukuje 
CenieBłeiik R yrek 6 skład

Intebg. dzielna, sumień. 
K M J B A L 1 M T K A
m ił. pow. poBmO. tiaiJ. poi. 
b i i rB ę d n ic z t*  p( J a k o  b, 
P O S A D Y  biurow ej *ar*z lub 
późm oj, a jo h ę t. w O rariz ią- 
cUu lu b  T o ru n ia . Zg# sk ie r , 
d o  A . W O JT A C H Ó W N A , 
P L E S Z E  W K a lis k ą  81, 8 1.

InteLig;. p a n l e u k n ,  poazuk- 
pogady, n a jch ę t. u le k a ra a  
do  p r i y i ę t  p ac jen tó w . Zgł. 

S t. Iw ińaka. P o»nan  
Św M ar ot n  81 IT.

c z  n  m  b  jr ]
Z gubioną kartę  odrocze­

nia n . nazwisko Ar .Dlii
Kostka, addać ChdmiAska 21

R ó ż n e

Nie jest prswdą (nie 
stwierdzono) ia Fr. Kar- 
pińiki z Komórsk a miai 
powiedzieć na sejmiku: 
„Kom Orskie gbury są bo- 
gaei mogą dnże podstki 
płacieu. 1568
Powyżnice odwołują 
Ksawery Majewski 

F. M&ńkowski

O b e lre  tsucoba  v  d n ia  88 
L br„ n*  P  M, Sfcippól n i. 
n i e j m m  o d w o ł a j ©M llaiewlka

S p rzed a m

s k ł a d
p a p i e r u  i z a b a w e k

z towarem i urządzeniem, 
do 7ego 3 pokoje z kuchnią

w  Grudziądzu przy ruchliwej ulicy
Cena według umowy.

— Zgłoszenia do —

„PA R1' G ru d ziąd z
ul. Toruńska 4 pod W. 105

Biuro adw okata i a o ta n u s z^  G rud zińskieg o
ulica Ks. Budkiewicza nr. 5 p o s z u k u j e

kierowniku biura
'A
Dla rolnictwa.

Narzędzia roinirze
wszelkiego rodzaju o b r a b i a r k i ,  
ś n i w i a r k i  itd. mato używane, 

gruntownie odreperowate 
e z ę g c i  Ho m l o r a r ń  i m a a z y n y  

d r o b n ie j s r .e  poleca

H o ^ a m  i R e s s ł e r
G r a d z i ą d z ,  nrzy dworcu. 1827

^■1 1. ■ ■ ■ ■ ■  I f

„OSZCZĘDNOŚCI
S u k n ie  szewiot weodio-isd 
U bran ia  męskie 
P ła s z c z e  damskie „ M-55

ul. Stara Rynnowa 2. 153

F A P I E R
wszelkie artykuły  piśmien­
ne. biurowe i szkolne, wielki 

wybór pocztówek fran ­
cuskich oraz zabawek 

dziecięcych
p o l e c a !«24

J .  H O W A K O W S y
Radzyós1 a Nr. 22U

Św ieżo nadesżła

c z e k o l a d a
,jDanusia'( 
i „ L ig ia 1* 

P iaseck iego
jakoteź (1820

s u c h a r k i
dla chorych

Jan Tyneeki,
G U I D K I Ą D Z ,

Sienkiewicza 7 tel. 602

N ajprzedniejsze

pom arańcze
malinowe

soczyste, bez ziarnek 
poleca (1831

W i l l y
Mickiewicza 28, tel. 904

T a n io  — d o b r z e
jakupuje sie w  firmie 

W  * l e r j a  J a s  te r-, Koszarowa is 
codzionnie św leżs mleko, masło, śm ietankę, 
oleje  oraz w szelkie towary kolonjalne. 11361

Spirytus -
pa. rektyfikowany 92#/» mocny w  bu­
telkach 0,6 pd cenie monepolowej

—  Z ł  4 . 3 6  =
poleca ze sw ego składu detalicznego

A. R u eh n iew icz  - P a ń s k a  2&


